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70 halerzy 
Bliższe szczegóły w nagłówka dziennika.

Dysonanse na Węgrzech.
Niemcy posiadają przysłowie, -tóre ich publi­

cyści bardzo często cytują przy oman tanin spraw 
politycznych. Przysłonie to brzmi: „Żadnej po­
trawy nie je się tak gorącei jak z iotłs wy­
chodzi “. 1 rzeczywiście, jeżeli gdzie, to w dzie­
dzinie politycznei można je cytować często bar­
dzo i trafnie. ,W ilu to wypadkach w tej dzie­
dzinie koniec nie odpowiada początkowi, rezultat 
pierwotnym zamiarom. Ile razy zapał pierwotny 
zamienia się w cnłoaną rozwtgę, która zadawala 
się cząstką tego celu i rezultatu, do którego w 
pierwszym zapale dążono, a który uważano za 
nieodzowny!

Obecnie, jaz się zdaje, zlnza się czas, w któ­
rym i do separatystycznej polityki Węgrów to 
przysłowie zastosować będzie można, Gdzsaż się 
podziały postulaty i dążność’ które rozwinęio 
węgierskie stronnictwo niezawisłości bezpośrr.

sklei zaczynają się już zakradać niespodziewa­
ne lysonanse. W ostatnich omach zaszły wy­
padki, które wskazują, iż mioaowe miesiące 
„wielkiego gabinetu" ze stronnictwami obecnej 
większości 3&jinu kończą się powoli, że rychło 
jnż mole ustąpią miejsca cierpnim małżeńskim 
s warom, co więcej, że i w łunie tej większość 
nawet w łonie samego struuoictwa niezawisło­
ści, zgoda i harmonia psuć s*ę zaczyna. —  Jnż 
przed dwoma miesiącami nowy węgierski mini­
ster sprawiedliwości, Geza Polonyi, przekonał 
sio na wł*snej osobie, że co innego być opozy­
cjonistą, a co nnego członKiem rządn, chociaż­
by z opozycyi stworzonego. On, który w cza­
sach konfliktn z koroną sam oskarżony był o 
obrazę majestatu i oskarżenie to piętnował jako 
naruszenie swebód konstytucyjnych, później 
jako minister csKarżen takich, wytoczonycn pod 
j e g o  rządami, bronić musiał w Sejmiel Lecz 
mniejsza o to. Świeżo znów cały gabinet, głó­
wnie zaś Franciszek Kossuth otrzymał nanczkę, 
że nie można zbytnio liczyć na tych, którym 
się zawdzięcza swoje wyniesienie.

Gabzret węgierski przedłożył Sejmowi pro- 
jest budowy kolei elektrycznej z Wiednia do 
Preszowa, większość Sejmn odroczyła zrealizo­
wanie lego projektu „ad calendas graecas". —  
Ten krok z jej strony był zupełnie konsekwen­
tnym. aahzym '-.ągiem zasady, że Węgrzy mo­
gą i powinni obyć się bez ściślejszych stosun­
ków z Austryą Sejm węgierski mogl być w 
tym kiemniit konsekwentnym, locz. nie mugł 
nim być gabinet, zmuszony Kierować się roz-dnio po piorwszen. wielkiem "wojem zwycięstwie _ _ _ 

przy wyborach do Sejmn węgierskiego w roku I maitemi względami Sprawa to na pozór nie 
zeszłym ? Dreszcz trwogi ogarnął wówczas zwc wielkiej wagi, a jednak bardzo znamienna.
lenników dualistycznej formy ustroju monarchii 
austro-węgierskiej. Gdyby bowiem parfya Kos- 
sntha zdołała była postulaty te zrealizować, 
monarchia anstro-węgierska jużby nie istniała. 
Tymczasem okazało się dowodnie, że łatwiej 
postnl&ty takie sformułować, niż przeprowadzić. 
Nastąpił potem długi zatarg z koroną, nastąpił 
rząd Fejeryaryego, który nie wahał się zD-ojną 
ręką rozpędzić Sejm węgierski i rządzić Dez 
niego. W  końca itamiast spodziewanego zwycię­
stwa na całej linii, opozycya węgierska osią­
gnęła — kompromis koroną, w którym główne

reje postulaty zmuszona była wykluczyć na 
ra, e zupeiiiio.

W  Dorozumieniu z koroną powstał nowy ga­
binet, który obdarzono mianem „wielkiego", 
ponieważ obejmuje najwybitniejsze wielkości 
dążących do "oparatyzmu pr.ńBtwcwfcga stron 
luctw węgierskich I  znów nastała chwila wiel 
kich porywów i nadziei. Nowy gabinet, jakkol­
wiek tkrępowany zobowiązaniami, jakie wziął 
na siebie wobec korony, rozwinął od razu sze 
roki program, który miał drogą pośrednią osię 
gnąć to, co nie dało się osięgnąć otwartym, 
zaczepnym atakiem. I  znów zawrzało tu i tam, 
po obu stronach Lita wy. O projekt tego gabi­
netu, zastąpienia handlowo-clowej ugody anstro- 
węgierskiej zwykłym trautatem, potknęło się i 
upadło co dopiero utworzone austryackie mini­
sterstwo ks. Hohenlohego. Energii z jaką pro­
pagował separatystyczne dążności nowy mini- 
ster handlu Frarciszek Kossuth, przyklasnęła 
gorąco cai? obecna większość Sejmn Węgier­
skiego. I  zdawało się przez chwilę, że mimo 
Kompromisu i zawartych w nim zastrceżeń. nic 
już nie zaoła powstrzymać zwycięstw? idei 
rychłego nsamowładnienia Węgier.

Lecz „żadnej potrawy nie je się tak gorącej, 
jak z kotła wychodzi". Życie kroczy swo ą dro­
gą, nie biorąc względu na marzenia i pragnie 
m i nietylku jednostek, lecz i narodów. 1 do no­
wego bojowego hymnu separatystów węgior.

A  teraz co do drugiego dysonansu. Przy o- 
stainich wyborach dc Sejmu najzawziętszy z 
przywódców stronnictwa niezawisłości poseł Ba­
rabasz zdobył aż trzy mandaty. Ze względów 
formalnych nastąpić musiały teraz w dwóch o- 
kręgach nowe wybory. Poseł Barabasz pragnął 
należeć do Sejmn (akn poseł ze stolicy, z Bn-

Z pism rosyjskich.
(Wyj-ónienis polskie. — ,XX Wiek' o zachowania się 
Poltkćw. — Poglądy posłów litewskie’. — !oh łąoinofć 

a nm.arkewanymi — SUtytyki Dumy.— Drobiazgi)

Te pism:, rosyjskie, których nie zawieszono, 
lub których z dnia na dzień się nie konfiskuje 
(a pomiędzy wybitniejszemi jest takich nie wiele) 
wychodzą obecnie bez dodatków, są bardzo 
wstrzemięźliwe, a stąd i pnste. . Znać na nieb 
pewn« przygnębienie, pewne oc»sk:wau:a, Z wy­
jątkiem wprost sznbrawskich pism, jak n. p. 
„Moskowskija Wiedomoati", „Rnskoj^ Zm.mia“ 

„Kijewlanin", które wydają dzikie okrzyki 
tryumfu i wymyślają ordynarnemi siewy tak 
na Dnmę, jak na przeciwników, wszystkie in­
ne, mimo dzielących ich różnic, wstrzymują się 
między'Sobą od polemiki, przez co tracą nieco 
na swoim charakterze. Zaznaczyliśmy n. p., że 
, Nowoje Wremia", zdecydowana przeciwniczka 
Dumy, wjiai.ua żtl za nią, mający cechę ser­
deczni śc! ODecnie i główny redaktor tegoż pi­
sma, Suwonn w stałym swym felietonie, pomi­
mo sarkazmu, jak nie szczęcził nieboszczce, sta­
ra się wykazać dobre strony samego jej istnie­
nia i mówi w końcu, że cho  ̂ Duiny niema, 
bądź co bądź żyje ona i żyć będzie. I wieczna 
wdzięczność należy się monarsze za to, że ją 
stworzył. Ojczyzna nasza nie zapomni o tern 
do tych czasów, poki ż jć  będzie naród ro­
syjski.

Widzimy także powściągliwość w ocenie za 
chowania się polskiej delegacy w Wyborgn.

nowego życia, że ich niechęć ryzykowania wszy- 
sikiem bez głębokiego osądzenia stann rzeczy 
na miejscu powinna być przyjęta poważnie 
Poza lem jednak „Dwacatyj Wiek" wyraża żal 
z powoda, że przerwanie działalności Dumy zbie­
ga się z poderwaniem ledwie narodzonej soli­
darności narodów Bosyi. Póki Dnma pracowała, 
wszyscy mieli na okn jeden cel, jedno wspólne 
szczęście; po jej rozpuszczeniu znów dzielą się 
grapy ludności, znów osobno się mówi o potrze­
bach narodu rosyjskiego, po’skiego i t. d. Jak 
tylko biurokracja zaczyna nanowo rząazic, na­
tychmiast zjednoczenie Bosyi zamiast organi­
cznego przybiera mechaniczny charakter „Te­
mu jednak nie są winne pojedyncze narody Bo- 
syi, lecz te warunki, w jakich je postawiono".

—  „Nowoje Wremia" znowu postarało się o 
wyjaśnienia ze strony polskich posłów z Litwy 
Pohlowie ci, o czem nie znaleźliśmy nigdzie w 
naszycn pismach wzmianki, w dnin 2i  lipca 
wzięli udział w naradach partyi pokojoweg) od 
rodzenia, W posiedzeniu tego klubu wzięło u- 
dzial około 30 osób. Obok Heydenn, Stachowi­
cza i Lwowa (przyszłych domniemanych mini- 
ctrów) zasiedli biskup Boop, posłowie: Skirmunt, 
Drucki-Lubecki, Horwat i t. d., oraz kilka po­
słów włościańskich. Na zebraniu ten. ucnwaiono 
zuauy już z telegramów tekst odezwy do wy­
borców. Polscy posłowie z Litwy zgodzili się 
na tekst odBzwy, aie zastrzegli, że oprócz niej 
wystosują jeszcze osobną odezwę do swoich wy­
borców.

To porozumiewanie się grupy posiow poi-
KieJy Muromcew zawiadomił, że delegaci ci j skich skłoniło właśnie „Nowoje Wromia" do
przyjechali, rozległy się huczne oklaski. Ale 
wrażenie to natychnj.ast minęło, kiedy poseł 
ParczewsKi odczytał znaue oświadczenie. Zale- 
jfa prz/kra cisza, & poseł Szaposznikow posta­
wił wnioBeL, aby Polacy natychmiast, opuścili 
zebranie. Muromcew ze zwykłym taktem we­
zwał pumę, aby uznała ten wniosek za nie­
istniejący. W każdym razie cuai było, że w

dape8ztn. W dotyczrcym okręgn budapeszteń- pierwszej chwili panowało na Polaków oburze-
sk'm stanął do walk- przeciwko niemn były po 
sol E5tv(5es, wprawdzie także członek stronni­
ctwa niezawisłości, lecz bardziej umiarkowany. 
I  stała się rzecz niesDodziewana: nie gwałto­
wny Barabasz, lecz spokojny Eótybes zdobył 
mandat. Taki sam los Bpotkał drugiego wybi- 
ti_ego posłL ze stronnictwa niezawisłości, Ko­
ni jathy ego, który kandydował teraz przy wybo­
rach uzupełniających w Aradzie. I  tn twierdza 
K o is iłhowcow Cuinóv::xa posłuczefiotwa sweim 
dotychczasowym bozyszczom i wybrała bardziej 
umiarkowanego nosie, jakkolwiek Eomjathyego 
popierał cały gabinet. I  to są objawy wielce 
znamienne.

Nierozumnemby było, gdyby ktoś na tych 
faktach chciał opierać zbyt daleko sięgające 
horosaopy, a zwłaszcza wnioaKować z nich, fte 
myśl zupełnego nsamowładnienia Węgier już 
zaczyna słabnąć. O tem jeszcze niema i nie 
może być mowy Węgrzy będą i nadal dążyli 
do tego celu, to nie nlega wątpiiwoći i. Wido- 
cznem atoli jest, że do tych dążności mieszają 
się coraz częściej c h ł o d n e  w z g l ę u y  r o z ­
wag i .  Przyjdzie czas, że i w stronnictwie nie­
zawisłości wvraźniej jeszcze zarysują się różni­
ce poglądów —  może nie na cele —  lecz na 
środki i sposoby działania, a  pod wpływem 
tych różnic piąd separatystyczny znacznie 
zmniejszy swój rozpęd, zacznie się liczyć z ko­
rzyściami i stratami, aż wresaoie okaże się ja­
sno, że i ogół węgierski nie lubi się raczyć 
zbyt gorątomi potrawami.

nie. (JDbcniu jednak zdaje się, że ono znika 
Dowodem choćby artykuł: „Polskie wyjaśnie­
nia", umieszczony w ,,XX Wieku". Pismo to 
zaznacza, iż rozwiązanie Dumy “ płynęło na o- 
m  hienie się stosunków poisko-rosyjskich. De­
klaracja polska w Wyborgu była dla większo­
ści. posłów niezrozumiałą , tyr arła niekorzy 
stne wrażenie. Kedakcya X X  Wieku", „wierna 
niezmiennemu swemu dążeniu uchylania niepo­
rozumień rosyjsko-polski _h", starała się otrzy 
mac bliższe wyjaśnienia tej aeulrracj1 Z za 
lem jesteśmy pozbawieni możności przedstawię 
ma szczegółowej odpowiedzi Polaków. Głównym 
jednak motywem jest to, że E rólestwo PoisKie 
ze względu na wyjątkowe tire położenie na 
granicy państwa, w sąsiedztwie więcej niż kie- 
dykolwieK przedsiębiorczych Niemiec, ji.k rów 
nież ze wzg’ędu d,» obfitość imejscowegu mate- 
ijału paluego i me istniejącego w Bosyi za­
barwienia nacyonalnego dążeń wolnościowych, 
mogłoby znaleść się w wiel*'mm n.nbaZDieczen- 
stwie na wypadek braku ścisłego dostosowania 
działań jego przywódców do wykazanych warun­
ków miejscowych. Kryzys luOgłaby nastąpić w 
chwili najbardziej medugodne; i przyjąć ostry, 
narodowy, a następnie i międzynarodowy cha­
rakter. Ża i jedno i drugie — pisze „X X  Wiek"— 
dla Polaków, nauczonych surowem doświadcze­
niem swoich dziajów, przadsiawia się nadzwy­
czaj niepoźądanem, powinno być dla nas dosta­
tecznie juanem 1 

„Poiaay z takim nie do uwierzenia trudem, 
z L kq cierpliwością i wytrzymałością odrodzili 
swój naród pokojowemi środkau1 kultnry do

intwviewu z posłami tej grupy. Mieli oni mó­
wić, co następuje: „Myśmy wcale nie nazywali 
się polskimi deputatami, ponieważ nas wybie­
rali nie sami tylko Polacy, a wybierała cala 
miejscowa ludność; dlatego nie połączyliśmy się 
w Liroaową grupę i nie staliśmy wyłącznie na 
narodowym punkcie widzeń a. Łączność nasza 
z umiarkowanymi objawiła się w ostatnich cza­
sach w samej Dumie. Przyby wszy do Peiers-

do nowej Dumy wejdzie wzmocniona lewica". 
To ostatnie zdanie wypowiedział p. skirmunt, 
który tez odparł zarznty, tyczące się wyborów 
w gnbernii mińskiej. Na wyborach włościanie 
zajęli stanowisko odosobnione i stąć mimo 
wszelkicn usiłowań nie można się było z nimi 
porozumieć; a tem samem i powierzyć im man­
datu.

—  Ciekawą statystykę Dumy przynosi’ „XX  
Wiek". Wyjmujemy z niej cyfr kilkanaście. Na 
493 poLłów korzystało z prawa głosu 267. — 
Ogólna liczba p-zemówień wynosiła 109G, po­
mijając przewodniczących Muromcewa i Lolgc- 
rukowa, którzy z natury rzeczy odzywali się 
ogromną ilość razy. Bekord w przemów ienn ch 
zdobył Hej den, który mówił 190 razy. Później 
szli; Nabokow 162 razy, Kuźmin-Karawajew 
86, Ostrogórski 89, Wienawer 75 i t. d. Z Po­
laków najczęściej przemawiał Petrażycki, bo 
69 -azy, i .Lednicki 36 razj Oniaski rozległy 
się 877 razy; sykano, świstane 54 razy nie li­
cząc jednak tych oznak niezadowolenia, skiero­
wanych kn reprezentantom iządu. Dc poiządkn 
przywoływano mowcow 151 razy, baiotówano 
695 razy i t d. Główne daty z życif.'Dumy 
10 maja otwarcie Dnu/, 21 maja odmówienie 
przyjęcia jej prezydenta z adresem do cara, 
26 maja wyrażenie zupełnego nieza^fanin do 
ministerstwa, 21 czerwca mowa Prasowa, 2 lip­
ca wygnanie z Izby Pawłowa, 21 lipca uchwał* 
odezwy do narodu, a 22 lipca ukaz o rozpędze­
niu Dumy.

—  P. Stanisław Skarżyński umieszcza r  
„Nowojei Wrem.n" podziękowanie za artykuf, 
pochwalający zachowanie się Polarów w Du­
mie. Zaprzecza jednak stauowczo, aby rosyjskie 
szkoły działały pedagogicznie i ażeby im Pola­
cy zawdzięczali w czemKolwiok swoją knltnrę. 
Natomiast wykazuje świadectwami historyczne- 
mi wysoki rozwój kultury polskiej, która uprze­
dzała nawet zachoa w wieln ideach, pojęciach 
i ustawach

W  Sebaatopolu bawił incognito Matiu-
burga, nie mieli oni zam ara łączyć się z par- szenko. jeden z głównych uczestników powsta-
tyą umiarKoi ranych —  stało to się samo przez 
się podczas pracy w Dumie. Do kadetów cał­
kiem nie mieliśmy zamiaru się przyłączyć. Ich 
program bowiem, jak się to zresztą okazało w 
dniach ostatnich, zupełnie rozchodzi się z na 
szyro‘;.

Co do sprawy narodowej poseł Skirmunt, 
który, jak wiadomo, najsilnie, występował prze­
ciw oderwie w sprawie agrarnej, oświadczył, że 
grapa, ao której należy, jest za rćwnorprawnie 
niem i dlatego zapełnieby się zadowoliła pro 
gramem umiarkowanych, wyrażonym przez Zwią­
zek 30 października.

„Noszyui celem uzyskać zrównanie w pra­
wach mieszkańców naszego kraju z ludnością 
właściwej Bosyi, wyprowadzić kraj z tego wy- 
jątKowego położenia, w którem się dotychczas 
znajduje. Prócz równouprawnienia uważaliśmy 
za swe główne zadanie podnieść uświadomienie 
mas i wprowadzi1- instytucja ziemskie, istnie­
jące w Bosyi. Z idealnego punktu widzenia je­
steśmy za równouprawnieniem wszystkich, a 
więc i żydów. Beformy, jakich żądamy, są ko­
nieczne choćby z tego powodn, że obecnie nie­
ma żadnej podstawy zastosowywania wyjątko­
wych praw do gnbernij północno-zacLodnicfc".

Nad rozwiązaniem Dnmy polscy posłowie 
z Litwy bardzo ubolewali, ale wyrazili zdanie, 
że w przyszłości wszystko zależeć będzie od 
zachowania sii? rządu. „Jeżeli rząd nie poprze­
stanie tylko na. represjach, a przeprowadzi sze­
reg reform, nowe wybory mogą wydać skład 
Dumy więcej umiarkowany , W  razie represyr

nia na pancerniku „PotemKin". Zawiązywał on 
przez czas swego pobytu stosunki z róznemi 
organizacyami i wyjechał do Ameryki 

—  Kijewlanin" rozpoczym swój artyknł o 
rozr .ązaniu Dumy, okrzykiem: chwała Bogn 
dom waryatów zamknięte..

Napady aa pociągi.
Warozawa, 29 lipca.

Priybinrtjący cora* potwornienie roimlary ban­
dytyzm skierował się w ostatnich caasacL na kule­
je. Tray niesłychanie zuchwałe napady na pociągi, 
dokonane w ciągu niespełna kilka dni, swizaesą ■ 
jednej st’ ony o nlesłycbanem zuchwalstwie bandy­
tów, ■ drngiej o zupełnej bezradności raądu, który 
nająć do rozporaądienla wojsko i żandarneryę, ni. > 
nwie zapoblods grableion. przyponlnającyn -tuBmi- 
ki w dzikich preryach amerykańskich praed pół­
wiekiem.

Oto, wedłng relatyl „Karyera WarsiawsKlego", 
szcaegóły « wócn napaaów, dokonanych w sobotę na 
linii kolei warszawsko-wiedeuikiej s zuchwałością 
przechodzącą wszelki granice.

PodrOZni, jadący w sobotę rannym pociągiem z 
Herbów do Csęstochowy, zauważyli na atacyi dna- 
szyn grupę, około 10 ludzi, którzy wsiedli do wa­
gonu. Po przebyoin 1 wiorsty, Jeden z przybyłych 
przeszedł się po wagonie IL  ziaiy, którym jechał 
kaayer komory beri sklej fieminleako, z dwn nad­
zorcami ! 4 nzbrojrnyml żołnierzami s.ruży pogra-

M a ry a  R aczyńska .

Z cyklu „Kobiety"
Tancerka z  Sais.

(Dokończenie.)

—  Zaprawdę panie —  rzekł, ruczaj ąc ogro- 
mnemi żuchwnmi —  ani się nie wie, kiedy się 
trafi ua dobrego człowieka, chciałem już iść 
żebrać u drzwi Tei-tis, od wczoraj bowiem nie 
jadłem Któż jest onr Tei-tis —  rzekł U-tho- 
fer, any cob powiedzieć.

—  Czyż nie jesteście z Teb panie, że nie 
znacie Tei-tis ? — odpowiedział nędzarz ze 
zdziwieniem —  jest to tancerka tak piękna, iż 
Faraon nczynił ją swą nałożnicą, a tak bogata, 
że gdyby chciała, mogłaby kurni całe Teby ze 
wszyBtkiem, co się w nich znajduje —  przy- 
tem mówią, że to boski [syaa wydała ją na 
śwmt i otacza ją swą <aską i opieką. To pe­
wna. ze wszystko udaje się tej kobiecie

—  Czy widziałeś Tei-tis ?... —  przerwał G- 
tbo-fer, sam nie wiedząc, czema owłada nim 
drżenie.

—  Widz.ałem panie tak, jak widzę ciebie. 
Często w towarzystwie starej niewolnicy od­
wiedza świątynię, ale y tedy idzie osłonięt* gę­
stą zasłoną —  ja zaś ją widziałem, liesiom 
w leKtyce przez siedmiu Nubijczyków; byli on’ 
cau czara, i spaśli, mieli oni wpół ciała szkar­
łatne przepaski, a w uszach Krągłe, złota zau­
sznice. Lektyka była odkrytą, a dc obu jej 
bokach szły niewolnice z wachlarzami z piór...

—  Ale Tei-tis... —  zaszeptał U tho-fer, od- 
aając rybakowi dragą połowę pl* :ka.

—  Dzmkuję ci panie, choc jeśli sam nie jo- 
steś głodny, słusznem jest, iż oddajesz chleb 
głodniejszemu i gdyby tak czynili wszyscy In­
dzie, zaprawdę całkiemby inaczej wyglądało na

świecie —  pytasz o Tei-tis ? Ink, j«st bardzo 
piękną — aty jej aż kapały od złota i Isl y  
się jak szaty bogini, nad czołem miała złoty 
krąg, zakończony głową węża — nie przypa­
trzyłem się dobrze jej twarzy, albowiem ieden 
z jej niewolników zdzieli* mnie włpśpie pięścią 
między oczv —  Tak, nie wolno patrzeć w ob­
licze Tei-tis, gdy się jest rybakiem z izielmcy 
Ten- figi są słodkie, ale nie wszystkim aane 
jest 'o npożywać... ninch jeduak bęazie błogo­
sławiona piękna Tei-tis, resztkami, które scho 
dzą z jej stołów doskonale można napchać 
brzuch.

—  -Test litościwą? — spytał U-tLo-fer.
—  O i jak jeszcze; połowa dz.elnicy Teu o- 

biega wieczorem jej kuchnie, ale ja panie je­
stem z dobrej rodziny, przeto wstyd mnif wy­
stawać pode drzwiami nierządnicy, dlateg- na 
dziś wolę wasz pszenny placek. Czy myślicie 
nocować ta panie? —  spytał, zbierając się do 
odejścia.

—  Czekaj — rzekł zdławionym głosem 
U-tho-fer —  gdzie mieszka Tei-ti.?

—  Zaprawdę, pan<e, nie jesteście, jak widzę, 
z Teb —  odrzekł rybak — leżycie bow-em u 
krańców jej ogrodów, a gdy pój dzieci br 
giem ich w górę, napotkacie tramę, objętą bia- 
łemi kolumnami, która zawieazif was do drzwi 
Tei-tis. Oom wam to chciał jeszcze powie­
dzieć —  ot, jeśli jesteścio chwilowo w potrze­
bie, a umiecie grać pięknie na lutni, mogliby­
ście tymczasem znaleść zajęcie w jej domu. Mó­
wili mi wczoraj jej niewolnicy, że lutnista, któ­
ry grywał w czasie uczt, ciężko zachorzał i po 
jŁiych Tebach szukają za innym. Nie wiem 
czemu, ale mi wyglądacie na takiego, co gra
na lutm i składa pieśri. , ,

_  Jobrza. pójdę —  rzekł cicho U-tho-fer.
—  Niechaj fas bogi prowadzą - nekł na 

odchounem człeczyna —  radbyui wam się od­
wdzięczyć za wasz pszenny placek; me łatwo 
dzi» ipotKać szczodrego człowieka, nie łatwo.

Idźcież, bo nor zapada, * tu nad brzegiem nie 
zawżdy bezpiecznie.

U-tho-fer podniósł się ciężko i powiókł się 
w górę, wzdlnż mnru wskazanych ogrodów. — 
Szedł długo, zanim napotkał bramę, objętą bis 
temi kolumnami; był? otwarta, przetc wszedł 
do wnętrza. Szeroka, żółtym piaskiem wyi. p a- 
na alea prowadziła w głąb mrocznych ogrodów 
U tho-fer szedł nia, zwiędłe inemony przyciska­
jąc do piero. Palmy szemrały mn nad głową, 
a przedziwne wonie płynęły kn niemu z głębi 
ogrodów, jak upojne pieśni istot nadziemskich. 
Błądził uługo, nie spotyKając nikogo, aż nagle, 
z mroku, wyłonił si 3 przed nim dom biały, o- 
gromny, ciężką podstawą wparty w ziemię. Bó 
wnocześnie zastąpił mn drogę odźwierny 

Tak we śnie wyciągnął ku niemu U-tho-fer 
rękę z zeschłemi kwiatami anemonów.

— Idz — rzekł — oddaj to Tei-tis i po­
wiedz, ze czekam.

Niewolnik zawahał s . w pierwszej chwili, 
potem wziął kwiaty i oddalił lię U-tho-fer. zo 
stawszy sam, oprzytomniał.. _ Skądże miał pe­
wność, iż Tei-tis była właśnie tą, której szukał 1 
Działał w jakimś śnie, pułświaJomie, jakaś nie- 
wytłomaczona siła działała poza nim 1 pchała 
go do czynu, który nył co najmniej szalonym. 
Oto za chwile nadejdą słudzy Tei-tis i napędzą 
go stąd sromotnie, lub w najlepszym razie 
zmą go za -raryata. Czyż nie lepiej uciec stąd 
co prędzej —  myślał z rozpaczą U-tho-fer — 
i powrór.ć pod cichy dach Temitokrisa. kędy 
go czekają dobrotliwe słowa przebaczenia. Za­
prawdę jodyn- to droga, spieszna ucieczka — 
i myśląc tak U-tho-fer, usiadł na granitowych 
stopniach domn Tei-tis 1 czekał...

Cicho ozwarły się spiżowe drzwi pałacu — 
cicho zstępowała ku niemi postać kobiece 

U-tco-fer, SDOjrzawszy na nią, zadrżał od siop 
do głów, przecznwszj w niej raczej, niili po 
znawszy Nubijką, która towarzyszyła Tb.-tis 
na drodze do świątyni.

Milcząc, niewolnica skinęła, by szedł z a nią. 
Podniósł się i począł wstępować na schody 
rzeźbione, bogato złocone drzwi sniźowe zawarły 
się za niemi. Weszli ao ogromnego, chłodnego 
przedsionka, ruzświeconego niepewnem światłem 
błęKitnych lampeK. Szli przez długi szereg mro­
cznych komnat, nie spotykając na drodze swej 
nikogo. Dom cały zdawał się jakoby wymarły, 
najlżejszy szmer nie dochodził nszu prócz sze­
lestu icb własnych sandaiów, uderzających o 
marmurowe posadzki. Przechodzili z jednej ko­
mnaty do drnpiej, a ciężkie, jedwabne zasłony 
n drzwi opadały za niemi równie cicho, jak 
cicho podnosiły je ręce niewolnicy. U-tho-fei 
szedł wpółprzytomny, z oczyme zasnntemi mgłą 
Nnbijksi szła ciągle przodem, kierując krokami 
młodzieńca. Nagiu rozchyliła nrzed nim zasłonę 
n jakichś nowych Jrzw’ i cofnęła się. U-tho-fer 
wszedł sam * czuł, jak ciężki jedwab zasłony 
zsnnął się znów za nim, ocie-ając się prawie 
o jego płacy. Komnata, do której wszedł, była 
przepojona mdłem światłem dziwny zapach ja­
koby przywiędłych rćż napełnia- ją po brzegi. 
Oczy jego uderzy- jak lś przesłodzi tor błękitu, 
który rozwiesza1 się po ścianach 1 Bplywał ku 
posadzce deszczem orebrzystych gwiazd. Gdy 
oprzytomniał nieco i podniósł głowę, ujrzał pod 
jedną ze ścian omnie łoże, a na niem kobietę, 
owiniętą całą jakoby w światło księżyca, w sza 
tę, lśniącą przedziwnym blaskiem nmai łych 
gwiazd.

— Wiedziałam że przyjdziesz, czekałam cię, 
pójdź...

Glos, który to mówił drżał i śpiewał, zdawał 
się płynąć z oddali z potokiem tych srebrzy­
stych gwiazd, które wzdłui ścian sypały się kn 
ziemi.

U-tbo-fer poc szedł i padł n wezgłowia jej 
łoża — wtedy to ujrzał z bliska tę, której pra- 
gpąt

Jakże nadziemsko była piękną —  nigdy, w 
snach nawet, me widział słodszei twarzy i ust

Oczy jej byiy jakc fiołki pod ranną -osą, nie­
co zdziwione, nieco smutne i jaicoby wilgotne 
od łez. Ciemne, lekko wijące się włosy obejmo­
wały czoło gradkie, i w ciężkich splotach spa­
dały wzdlnż nagiej szyi i ramion. Pod lśniącą 
pzatą leżała smagła i czysta jako oblubienic* 
bogów Cuane jej ręce o palcach szczupłych 
i długich trzymały zrsebłe, sczerniałe kielichy 
ponsowych anemonów.

— O Te*-tis 1 —  zawołał U-tho-ter — o Tei- 
tis! —  resztę słów stłumił w nim płacz, wci­
snął głowę w poduszki jej łoza i łkał płakał 
jak dziecko Ja&że tęskniłem za tobą... jazze 
pragnąłem Cię... — rzekł wreszcie przez łzy

Wyciągnął rum»ona by ją objąć.
Usunęła go leKko.
—  Czy wiesz kim jestem -'' —  rzekła z nieo­

pisanym smutkiem —  czy wiesz, żem niewolni­
cą ? — czy kochasz mnie dość silnie, by chcieć 
umrzeć, bo i to wiedz, że ceną mujej miłości 
jest śmierć...

—  Kocham cię o Tei-tis! kocham cię dość 
silnie by chcii ć umrzeć...

Umrzemy więc oboje — rzeLła —  lecz 
zanim przyjdue śmierć o drogi! dlngie przed 
nami godziny szczęścia, miesiące, lata może... 
Ach! nmiem kłamać —  i kocham cię...

Objęła go ramionami i cznle, ostrożnie zcalo- 
wała ostatnie łzy z jego powiek.

■ • * • • • • • • • • • « ■ « ,

„... tedy zwiedziawszy sie o zdradzie Tei-tis, 
faraon skaza! ją na śmierć przez rozćwiartowa 
nie, i stała się podobna ćwierci porąbanego 
mńjsa. Tei-tio, Końieta tak piękna iż mówiono 
o mej powszechne, że dobra bogini Izys po­
częła ją w godzinie szczęści*, i rozkoszy..." __
kończy stary papyras opowieść o piękuej tan­
cerce że zaś nie wspomina nic o jej kochanku 
należałobj wnosić że udało mu się tiść przed 
zemstą faraona.
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nlcinDj, wioząc do B«nku pzńatwa 9.000 rubli go­
tówką i 42.000 rnbli w priekaiach.

A  wagonie zupełnie było spokojnie, podróżni roz­
mawiali pomiędzy sobą, gdy nagle Ów praybyss ibll- 
żył .1: do jednego i  żołnieizy, prayłożył mu rewal- 
wer do giowy 1 położył trapem na Miejacn. Straał 
ren był hasłem, bo w tej chwili wesało około o In 
dii 1 krzyknąwszy: „Nie raaiać się i  miejsca!" —  
stnehli do żołnlersy, nadzorców i kasyera. Dwóch 
żołnierzy słożyło się do striałn I położyli trapem 
jednego ■ napastników.

Strzelanina była straszna, dano ae 150 strzałów, 
któreml aabito Deminienkę, Lidaoroę £Islelewa i 3 
żoinieray, czwartego zaś tak ciężko raniono, że 
wkrótce smarł. Podcaas scraelaalny straż napastni­
ków, stojąca n drzwi wagonów na gankauh, ze- 
pchnęła konduktora, który wywichnął nogę i oficyn- 
listę kolei, ja .ącego do doktora.

W  jąsiedniM wagonie I  I I I  klasy jechali po­
wracający a Herbów a rewiayi generał Westenrlng, 
naczelnik okręgowy straży pogranicznej a Vvarsaa- 
wy i gererał Znkato, dowódca brygady csęstochow- 
skiej straży pogranicinej, pułkownik straży pogra­
nicznej Braeaicki, oraz rotmistrz dragonów Henryk 
Laguna

Na krayk i odgłos strzałów, generał Znkato ża­
kom enaerował „Napad! Do naboi!“ Sam wybiegł
na ganek wagonu a rewolwerem w ręku i zdążył 
strzelić 1 ranić jednego a napastników w piersi, 
lecą w tejżs chwili sam padł trapem, otrzymawsaj 
nul i w głowę i twarz.

• Za generałem Znkatą szedł generał Westenrlng 
i też padł trapem, otraymawszy kulę w głowę. Puł­
kownik Brzezicki i sztab-rotmistrz {  agona chcieli 
Znkatę wciągnąć do wagonu, lecz w tej chwili pa­
dły nowe strzały, które raniły pułkownika Brzezi- 
oklego.

rf Napastnicy zdjęli zabitemu Kislelewowi skórzany 
Tworek z gotówką, ubrali 4 karabiny po nabitych 

żełnleriach 1 wyzkoczyll a pociągu, który doszedł

fdo stacyi Stradom, tkąd telefonowano o aajśelu do 
mineta i weiwano wojsko-

h Następnie pociąg dossedf do stmcyi Csęstrohowm, 
■' gdzie trupy przeniesiono do snli klasy I I I  1 uło­

żono nn ławkach i na podłodie. 
ft*l [Zjechały władae 1 roapocsęły śledztwo. Przy za- 
jltym napastnika znaleslono rewolwer, a pray ara- 
glm, ranionym, naboje. Ten ostatni odmówił waiet- 

klch aeanan i wkrótse nmarł.
Dragoni i straż pogranlezia w dużej lleable roi- 

jechali się po okolicy. Granicę »»mk*Ięto. Nikogo 
a kiaju nie wypuiaczają.
7: Drugi je lic ie  zuenwalizy napad połączony i  ra­
bunkiem sumy 100.000 rb. popełniono w sobotę 

[wieczorem o goda. 8 m. 15 tuż pod Warsiawą 
[między stacjami Włocuy a Gołąoki
W  chwili gdy pociąg pełną parą dążył kn War- 
Biawie, nagle na 10 wiorście od Warsanwy kto i 
zahamował go automatycznemi hzmnlczml Westing- 
hausa. Pociąg stanął momentalnie 1 w tejże chwili 
wyskoczyło z niego trzech uzbrojonych w rewolwe­
ry ludzi, którzy wskoczyli nz parowóz 1, grożąc 

śmiercią, azieruchomlll maszynistę, Tomzszewsklego, 
rozkazuj te mu -

—  Stać, ani kroku dalej!
Jednocześnie wokoło poulągu ukazało się z róż­
nych stron kilkudziesięciu zbrojnych, którzy oto­
czyli wzgon pocztowy gęztym pierścieniem, a prze­
biegając wzdłuż wzgony z rewolwerami w reku, 
wzywali przerażonych jadących:

—  Siedzieć spokojnie, nie wysiadać, nikomu się 
nic nie stanie!
Ten anm rozkaa powtarzano słożbie kondnktor- 
skiej, której przewodził nzdkonauktor, p. StpiczyńskL
—  Trzem  nam natychmiast odczepić wagon po­
cztowy I odjechać o pół wiorsty od Toszty wago 

nów pociągu —  zakomenderowali maszyniście.
I  pod grozoą rewolwerów maszynista, jego po- 
jmoenlk 1 palacz odczepili wagon pocztowy od po­
ciągu i wyruszyli wras a nim, a brankardem, oraz 

I  wagonami towaroweml o pół wiorsty dalej. K le 
iy  część ta pociągu stanęła powtórnie, gromnda n- 

^abrojonyeh nnpnstnlków wtarguęła, strzelając, do 
wagOAU pocztowego; kule s browningów potłukły 
szyby, których szkło i  brzękiem pnanło wokoło 1 y e- 
wnątrz wagonu, nie raniąc jednakże nikogo. TTrzęd- 

f& n lk  pocitowy, widząc napaatnlków, chwycił rewol­
wer i zdołał lać kilka striałuw, nie raniąc jeanak- 

J?że nikogo a nich. W  mig odeorano jednak rewol- 
' h  wery urzę nlkowl i towarzyszącemu mu pocztylio- 
J?nowI, poezem z całą zimną krwią aaczęto wagon 

ipriesiuklwnć. Wszyctkle worki a korespondencyą 
M l  pr-tesyłkami rozcinana przy pomocy siekiery

—  Dawaj pan plenląćie, tylko pienlęday nam 
potrzeba! —  wołali do nriędnika. —  Ha s pan 16 000 
rb. a Aleksandrowa, 15.000 rb. i  Łowicza, gdsle 
»ą te pieniądze?

Po chwili analasły się one w rękach napastników.
—  A gdale josaeie 40.0UO rb. —  Indagowali da 

lej. —  I  tę snmę wkrótce odaaleźll.
Słowem napastnicy byli znakomicie poinformowa­

ni o zawartości poczty pieniężnej. To też labra- 
w »y  ją całą w turnio do lub przeszło 100.000 rb., 
której ściśle oznaczyć nie można, ponieważ a goto­
wizną zniknęły też 1 ceduły pocatowe pray niej 

> przesyłane, —  powoli opuścili wagon pocitowy, a aa 
aimi oddaliły się 1 placós kl, rozstawione wokoło tej 

U części pociągu.
■i «-!Udając się w poln, raueill priea okno uriędnlko- 

wl jego rewolwer, maszyniście znś inpowiedztell:
—  Nie wnż się pzn rusznć wcześniej z miejacn, 

niż zz pół godziny, kiedy n u  jnż widać nie bę­
dzie. —  Z teml słowami zeskoczyli, z było ich ra­
zem przy tej części pociągu około 20-tu.

Drugiej części pociągu strzegło Innych kilkuna­
stu uesestników napadu, którzy od pierwszej chwili 
rozwinęli dwn dużych rozmiarów czerwone sztanda­
ry a wyrażnemi inlcyałaml na nich: „P. P. S“ .

Żandarm erya kolejowa, dowiedziawszy się o na­
padzie, zażądała ekstrapoolągn, którym, zraz z na­
czelnikiem oddziału warszaw ikiego i kilku podofi­
cerami i od ulałem piechoty wyruisyla do pociągu 
pod dowódatwem oficera. Po przybyciu do Warsza­
wy pociągu pociowego Nr. 12, obrabowany wagon 
pocitowy wydzielono a niego i po dokłaanych oglę­
dzinach praes wła-iie pocatowe i żandameryę opie­
czętowano.

Napad ten obndslł na dworcu wiedeńskim wiel­
ką zensacyę i tłumy podróżnych aatraymywnły się 
pray izolowanym wagonie pocztowym, w celu przyj­
rzenia no się choć z daleka.

saleiikanla, spiessąo na place 1 ulice aądr11! bo­
wiem, że miasto nawiedzone zostało tnowu przea 
trzęsienie ziemi, podobnie jak w roku 1895. Tym- 
ciarem przyczyną huku było całkiem ooś Innego. 
Oto wojskowa prochownia, znajdująca się w polu, 
w odległości 2 kilometrów od Łubiany, wyleciała 
w powletrie Zuajdowało się w niej 2000 kilogra­
mów prochu, zawartego w 20 beoakaoh. W  ovym 
dniu już przed połuaniem rozszalała się bursa a 
piorunami nad Lnblaną i okolicą, trwają" kilka go- 
dsln. Pioruny padały gęsto i jeden z nich uderzył 
w drewniany dom, w któiym znajdowała się waga 
do proohn. ów  budynek stanął w płomieniach, które 
na Bicsęśole spostrzegł rychło zajęty w pobliżu 
swoją robotą „werkfiier", 1 natychmiast zawiadomił
0 pożarie wartę wojrkową w pobliskiej prochowni, 
tudileż straż, ogniową w Lnblanle.

Przybyła straż ogniowa, ale nie mogła w pro­
chowni podjąó akoyl ratnnkowo-aapoblegawcioj, gdyż 
warta, ociekając, posamynata wszystkie wejścia 1 
zabrała klncae. Ogień z domko, zawierającego wa­
gę, przerzucił i»  rychło na prochownię i spowodo­
wał wybuch 20-metrycznych cetuarów prochu. Cała 
prochownia została roaniesloną. Kamienie, ważące 
przeszło 50 kilr.gramów, wylatywzły wysoko w po­
wietrzu 1 padały na ziemię w oddaleniu kilkuset 
metrów. Kawały żelaza 1 drzewa opalonego rossla- 
ne są w inacinym promieniu, a z bndynku procno- 
wnl pozostały tylko dymiące gruzy. O Ile dotąd 
wiadomo, nikt akntkiem tej katastrofy nie stracił 
życia. Równie szczęśliwemu przypadkowi należy 
praypiiać, że wznoszący aię w pobliżu prochowni 
olbrsyml skład prochu nie wyleciał w powletrse. 
Znajduje się w ulu około 200.000 allogr. prochu
1 wybuch bnk olbrzymiej masy tego materyaiu był­
by sprowadalł na Lnblanę katastrofę o nleoblicaal- 
nyoh sk ukach Ale już wybuch wymienionej pro­
chowni był tak silny, że w Lublznio, odległej o 2 
kilometry, skutkiem ciśnienia prądu pow etrsnego 
wiele osób zostało powalonych na ziemię, a mnó­
stwo szyb uległo rozbiciu.

W  Krakowie pray ulicy Rakowieckiej, a więc 
tuż pod miastem, a w bezpośrednie® sąsiedztwie 
domów, znajduje się nrsennł krnkowakiej znłogi. 
Ile w nim się snnjduje mntorynłów wybuchowych, nie 
wiemy, nie w kazaym razie niewielka nawet ilosc ioh 
przedstawia dl* sąsiedztwa, a nawet 1 dla całego 
miasta bardao poważne niebezpieczeństwo- Nie wąt­
pimy, że władae wojskowe nie pumijają żadnego 
środka Dezpleeaenstwa 1 czynią wszystko, ażeby za- 
pobiedz nieszczęściu, 1 wcale też nie iwracamj 
przeciwko nim nzszych zarzutów, ale każdy priy- 
ana, że czasem największa nawet ostrożność nie 
sdoła aapobleds przypadkowi, a zresztą wobec sił 
przyrody wsielkle wysiłki ludzkie są beasknteoane. 
Podobnie, jak pod Lnblaną, może 1 w Krakowie 
piorun w twołać wybuch O arsenale przy ulicy Ra 
kowlecklej 1 niebeapłecienBiwle, którem zagrażają 
miastu nagromadzone tam materyały wybuchowe, 
już kilka rany pisaliśmy, domagając się przeniesie 
nla jego w czyste pole. Obecale, wobec katastrofy 
pod Lubianą przyp aminamy tę sprawę 1 polecamy 
ją kompetentnym czynnikom. W  takich razach skarb 
państwa nie powinien się kierować oszczędnością, 
len  tylko względami na oeipiecaenstwo publiczne

Również podnosiliśmy sprawę magazynów proohn, 
nabojów i wogóY materyałów wybuchowych na 
Krzemionkach & Kłady te są źródłem ciągłego nie- 
oezplecseństwa przeuew siystklem dla Podgóraa, a 
następnie dla Krakowa. I  te budynki należałoby 
obrócić na Inny cel, albo znieść je zupełnie, a 
składy nrządalć w miejscu odpoweuniem, w nale­
żytej odległości od miasta.

Przestroga dla Krakowa.
Lubiana znajduje się pod wrażeniem katastrofy, 

która dla naszego miasta jest przestrogą lepszą, 
nlz wszelkie wi kzzówkl teoretyków. W  piątek d 
27 bm. około godz. 2 po południa, usłyszano w 
mieśclb dtnszliwy huk 1 oaczato nadzwyczajnie sil ■ 
ne wstrząśnienl* powietrza, a caęśolowo 1 ziemi. 
Przerażeni mieszkańcy natychmiast opuścili zwoje

K r u o w ,  30 lipea.

Z niedzUJi. Wciorajsza niedziela saznaczyła się 
dniem skwarnym, przerwanym popołudniowym na­
wału rM desicz6m, po którym powietrze się nieco 
ochłodziło. Mimo znacznego wyludnienia Krakowa, 
na planiacyach i w obu parkach było tłumno, wiele 
też osób wyrassyło na dalszą wycieczkę, jak n. p. 
na Wolę, Bielany, Jo skały Kmity, Swossowlc itp. 
skąd wracano późnym wieczorem w dobrem nspo- 
bleniu. WciorajBiej nlodzieli po raz tysiączny mo­
że wypadało stwierdzić, jak brakuje naszemu mia­
stu wielkiego parku ludowego, gdaieby tłumy, nie 
opłacając żadnego wstępn mogły odetchnąć śwleżem 
powietrzem. Również pożądznąby było rzeczą, by 
jaki pomysłowy pnedsięblorca zdobył zlę na aapro- 
wadsenie taniej komunikaoyl omnlbi aml lub aamo- 
chodami z dziej położoneml mlejtcaml wycieczko- 
wemi.

Pamięci i .  p. Rottera. Wychodzący w Krako­
wie pod redakcyą dr Adolfa Gro. .a „Tygodnik", 
'organ stronnictwa niezawisłych żydów, w ostatnim 
nnmerse zamieszcza obsaerny artykoł, poświęoony 
pamięci ś, p. Rottera. Autor w gorących słowach 
wyraża podziw dla pracy i charakteru polltycinego 
amarłego posła, przedstawia stanowisko Rottera wo- 
beo żydów 1 wywody swe kończy następująceml 
słowy

„Dach ś. p Rottera będzie aawsze między nami. 
Nie aapomnijmy tego, że celem Jego życia było 
wywaleienie prawdy, wywaleienle praw dla ludu 
1 skruszenie starych przywilejów. Wniczmy wszy­
scy dziej w imię tych szmyeh zasad, nie oglądająo 
■lę na prawo ani lewo, a wtedy będziemy mogli 
się szciycić, że dzieło rozpoczęte p n e i wodia de- 
mokracyi, kontynuujemy, że praca Jego żyoia nie 
poszła w niweca!"

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Docent prywa­
tny chorób skórnych dr Francisie' K r i y s s t a -  
I o w i c a otrzymał tytuł profbsora nadzwyczajnego. 
Prof. W i e h e r k l e w i c a  otrzymał tytuł radcy 
dworu.

Trzeci most na Wiśle. Od kilkunastu lat rsąa
obiecuje wybudować u wylotu ulicy Starowiślnej 
most na W iśle, celem pi łączenia Krakowa a I  od 
góriem. Praei kilka lat odoywał raąd targi a gmi­
nami miast Krakowa I Podgórza o subweneye na 
ten cel, a wressele pod naporem wojskowości ide 
eydował się w roku 1905 przystąpić do budowy 
tego mostu 1 nawet w stycanln 1905 jnż rozpisano 
komis/ę obchodową na miejsca. Na cele budowy 
od kilku kilko lat wstawiano raty do bndżotu pan 
stwowego, a w roku 1904 raty nagronadirne wy­
nosiły jnż 600.000 koron. Zdawało się, ze jnż wre­
szcie przyjdzie do tej budowy, ale z powoda pro­
jektu kznzlizaoyi Wisły 1 z powoda spora pomię­
dzy Wydziałem krajowym a namiestnictwem o Ilość 
wody wylewowej zadecydowano w itjcanlc 1905 
lż należy wycaeklwać w tej mlerae decyzyf zzkładn 
hydrograficznego w ministerstwie spraw wewnętrzn 
albowiem od wynlkn tego orzeczenia islezy wyso­
kość mostn.

Zwłoka a tego powodu spowodowała centralny 
raąd, iż w budżecie na r. 1906 Skreślił połowę kre­
dytu na most sebranego, a riecaą Koła poiskiego

jest dopilnować, aby w budżecie na rok praysały 
rząd nie postąpił znowu w podoony sposób.

Obeenie bowiem bndowle mostu nlo nie stoi na 
przesskvdaie, ustaloną jest ilość wody, a dyiekcya 
budowy dróg wodnych przeciwko projektowi budo-* 
wy nie podnosi żadnych sarintów.

Projekt budowy mustu a a l e g a  w b i u r a o h  
n a m i e s t n i c t w a  i jeżeli bndowa nie loipoesnie 
•tlę w roku bieżącym, winę poniosą władae krajowe, 
a nie centralny rząd.

Z naciskiem podnosimy w tej sprawie głos i 
a rr rzezuy uwagę miarodajnych czynników na zastój 
i nbostwc kraju. Mamy wielkie fabryki mLsayn i 
koustrnkcyj żelaznych, które mogłyby reflektować 
na teg" rodzaju roboty, przedsiębiorcy u>ekają na 
rozpisanie llcytacyl, robotnicy nie mają urobku, a 
tu , dzięki nie dającej się dosyć mrowo potępić 
gnnśnośei biurokratycznej, tak ważna sprawa nie 
puatępuje naprzód.

W  innych krajach później pow itaŁ projekty dn 
wno aoataty wykonane, tylko n nas panuje dziwna 
1 po prosta karygodna apatya, a namiestnik cay 
z powodu zajęcia wielką polityką, cay dla niezna­
jomości stosunków ekonomichayob nie popiera nz- 
wet takich upraw, która dawno mogłyby doczekać 
cię załatwienia

Obecnie Istniejący tnry, drewnlnny most, zapeł­
nię przegniły, alegz repzrnoyi znnesnym kosztem, 
ntradnlonn komanlkncyn 1 żale, dochodiąae nas ae 
strony licznych mieszkańców, każą nam zwrócić się 
do wizds nrzjowycn z grrącym apelem, aby raz 
przede unergtszule sabrzły się io  bndowy mostu

Fresydynm zaś Koła polskiego zwracamy uwagę 
na potrzebę czuwania pray prowlaorynm budżeto- 
wem, by kredyt na buaowę mostu w aessłym roku 
usicsuplony, napowrót w całej w; sokoścl wstawio­
ny sobtał. Cans najwyższy, by raąd centralny dla 
Krakowa dotrzymał cboćby jednę a obietnic mini­
stra dra Ki rl era.

Presydya zaś miast Krakowa 1 Podgórza nie po­
winny cieknć, aż biurokraci sprawę tę oałklem za­
przepaszczą.

Z uniwersytetu. P. Józef Jan Kubiciok, ans 
hultant sądowy z Wadowic, otrzymał dslś w tut. 
uniwersytecie stopień doktora praw.

Przełożenie Ruaawy. jak  w swoim czasie do­
nosiliśmy tutejsae „Towarzystwo opodatkowanych" 
w dniu 8 oserwon upomniało się w ministerstwie 
i w namiestnictwie o przyspieszenie robót około 
przełożenia koryta Rninwy. Nn tek sram ten tutej­
sze starostwo zawiadomiło p. radcę Nlemetsn, jako 
praewodnlcsącego „Towarzystwa opodatkowanych", 
że według reskryptu namiestnictwa ■ dnia 2 llpca 
b. r., projekt przełożenia Rudawy jest ukońoiony i 
niebawem będzie zarządzone dochodzenie prawno 
wodne w tej sprawie. Oby tylto postanowienia te 
nie aostały na papierze 

Zarząd „Macierzy szkolnej11 dla Keieetwa Cle 
azyńskiego rozpisuje k o n k n r s  aa posadę nau­
czyciela prywatnej jcdnoklnsowej szkoły a językiem 
wykładowym polskim w Bognmiale fcworcu 1 aa po­
sadę nauczycielki ochronki polskiej w Polskiej Ostra­
wie aa Zarubkn. Wymaga się zupełnej kwaliflkz- 
cyl dla i»kó! Indowych z jęsykiear wykładowym 
polskim. Egzamin wydziałowy, tudmleż biegłość w ję­
zyku niemieckim pożądzaa. Płaca do posady tej 
priywiąsnna oaaaosuaa będzie ściśle według norm 
krajowej nstzwy szkolnej śląskiej dlr szkół publicz­
nych. Na posadę nauczycielki ochronki wymaga się 
patentu a ukończenia kursów froeb owakich. Płaca 
do posady nanosyclelkl ochronki przywiązana wy­
nosi 720 koron rocsnie i mieiskaale , naturie. 
Posady będą obsa’ soao w pierwszym rozu prowi­
zorycznie. Pcianiz nzleżycie zaopatrzone w doku­
menty azlozy nadsyłać do 22 sierpnia b. r. pod 
adresem: Zaraąd „Macierzy sikolnej" dla Księstwa 
Cieszyńskiego, Cieszy&, Dom Narodowy, SląsL au- 
■tryaeki

Polkoya wojskowa w Krakowie. Od jednego
a poważayob obywateli krakowsk<ch otrsymnjemy 
następojące nwagl w sprawi, policyi wojskowej. 
Prsed Kilku dalami odbyła się rozprawa ■ powoda 
zajść na Rynku krakowskim 21 maja. Rozprawi 
vrykaia'a, że kilka robotników, a pomlędsy nimi 
Tonaera (w stanie zupełnego pijaństwa), Foltsński, 
Żak 1 Jaronik zostało priea żołnieny policyjnych 
pomasaLrowanych 1 ciężko pokaleczonych. Ludzie oi 
są kalekami aa całe życie, mają po kilkanaście 
ciężkich ran. Wyszło na jaw, że żołnierze policyjni 
Jaaińaki, Sonwao, Kocot bea żadnej przyczyny wy­
mienionych robotników w barbarzyńzkl wprost spo­
sób posieklf. Obrońcy pray rozprawie piętnowali 
w dosadny spobób tę brutalność najniższych orga 
no w policyjnych, iwłaszusa, gdy jeden z tych „stró­
żów bezpieczeństwa publicznego" nz uwagę, że oite 
ry sadzi rany, butnie odparł, że w/ęcaj

Roaprawa ta 1 wyrok uwalniający posiekanych 
ofiar óo poważny cn pobudzi refleksyj. Źołnierse po­
licyjni spotkali się w sądzie ze zarzutem, że nle- 
tylko pokzleozyli niewinnych ludzi, ale obrońcy wy­
kazali, że nadto przeciw ofiarom wnieśli doniesie­
nie, którego nieprawdziwość wykazano, a sąd uwol­
nił oskarżonych.

Jeżeli fakt porąDanla ludzi niewinnych musi wy 
wołać oburzenie, tc fakt z m y ś l o n y c h  doniesień 
1 zeznań niezgodnych z nrawdę przedstawia się je- 
szcie gorzej.

Sąd wyrokujący dał wiarę w y ł ą c z n i e  świad­
kom oywllnym 1 przyjął, że świadkowie wojskowo- 
policyjni aiugli się pomylić. Ale tych mylek w ze­
znaniach organów policyjnych coś za dużo, za czę­
sto oae mają miejsce i pomyłki takie nz nieko­
rzyść aresztowanych ale powinny się powtaraać.

I  druga reflekaya. Cay to jest dobrze, że taey 
ludzie jak Jasiński, Sobwab 1 Kocot, którym wy­
kazano popełnienie takich nadużyć —  dalej pełnią 
służbę? Ładna służba „bezpieczeństwa"! Cay głos 
oborienia publicznego nie dotrae nigdy do karzącej 
sprawiedliwości wojskowej? Cay rzeczywiście wolno 
oeskarnie kaiecayć żołdakom policyjnym ludzi cy­
wilnych?

Jeżeli gło. opinii nie doana w najkrótssym esa- 
ste aadosyćucsynienla, zdarzenia takie annwn się 
powtórsą. Dlatego powtarzamy aa iednym i  obroń­
ców „Precs i  polieya wojskową v Krakowie"!

Usiłowano samobójstwo. W  sobotę wiccaorei 
usiłował stisałem a rewolweru w serce odebrać so­
bie życie 20-letnl Juliusz J, syn Jodnego i  obywa 
tell krakowskich. Lekko rannego odwiozło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do sspltala św. Łaaaria, 
Powodem rozpaczliwego krokn miała być bezwsa- 
jemna miłość.

0 spokoj nocny. Mieszkańcy mio Wolskiej i 
Smoleńskiej zwracają się za naszem pośrednictwem 
do władz, czuwających nad spokojem w mieście o 
ubezpieczenie im spoczynku r nocy. Iztnleje bo­
wiem przy ulicy Wolskiej L. 14 kręgielnia, w któ­
rej stale do godsiny 1 w nocy, a nawet późnie), 
w nocy roalaga się wstrsąaająoy stukot kul 1 prze­
wracanych kręgli, nie dającycn spać nikomu.

Sioroty z Białegostoku w Krakowie. Walaj 
rano pociągiem od Lwowa przejechało p n e i Kra

ków 100 dzieci żydowskich, sierot po zamordowa­
nych rodileach w BlałymatJ u. Daieci te po czaso­
wym pobycie we Lwowie, gdsle się niemi zajmo­
wał speoyalny komltbt, wysłane zostały do Ameryki 
gdzie ulokowane aostaną u samużnlejas/eh rodiin 
żydov kich.

Awantury żołnierskie. Weaorajsay daień obfito­
wał w Lilka awantnr, wsaosętyeh poi wnływem 
alkoholu. Z tych dwa zajścia wywołana przez żoł­
nierzy, mogły zkońozyć zlę bardzo tragicznie. I  tzk 
do jednego z prywatnych mieszkań przy ulicy Zie­
lonej, gdzie odbywało aię wesele, wpadł wcale nie- 
anaay i nleprosaony żołnierz artyleryl konnej, Igna­
cy Ratka, którego jednak, za wyprawianie awan­
tur na weselu, wyprawiono za drzwi. To wprawiło 
Rntkę w tuk gniew, że wydobywały szablę groził 
zabiciem kaźdemn, kto się doń abliży, a gdy “lę 
abliżył do niego, chcąc go magodzlć, brat jego Sta­
nisław, Ignacy Ratka zranił gc ciężko .w rękę. P i­
janego żoinieraa a trudem ubez władnie no i odsta­
wiono na odwach. —  Drugie u jście wywołał po 
południu jakiś żołuien a 56 pułku p. Żołnierz ten 
upił zlę do nieprzytomności na Groblach, gdsle wy­
dobywszy bagnet, popędził w ml* tc roztrącając 
spokojnie idącą publiczność. Nz nlloy św. Marka 
żołnierz ten wpaoł do jednej a kamienic, powybijał 
tam okna, [ostatecznie smożony wódką, |wpudł do 
otwartej plwnlcyy z węglem. Wtedy prawie wszy­
scy mkszkańcy owej kamienicy uzbroili s ię , w co 
kto mógł: służące pobrały izewotkl do zamiatania, 
pogrzebacze i miotły, stroz wziął do ręki osękę, 
przybyły pohcyant wyjął szablę, a licsnl wyrostki 
z cegłami w rękach ozekall na ukazanie zie żoł­
nierza a piwnicy. Po długiem obljżeaiu, gdy żoł­
nierz wyjzedł z piwnicy, tłum unteruchos.il go, z 
polioyznt wyrwał mu z ręki bagnet, poczem żołnie­
rza czarnego, jak kominiarz od pyłu węglowego, 
odprowadzono na odwach.

Pożar LeŻfcjsSca. Pizią  izm  I  Leżajska dnia 28 
b. m.: Wedle dat urzędowyih, dslś zestawionych, 
p o z o s t a ł o  boa  d a c h u  1713 l u d a i  (w tem 
kilkadsieslęolu katolików). D o m ó w  s p a l i ł o  s i ę  
870. Szkoda wynosi 753.9iO kor., ■ tego noeeapie- 
czonych na 191.310 koron. Żaden z nrsędów 'się 
nie spalił. O sile i szybkości pożaru niech świad­
czy fakt, że w ogum inalaało śmierć troje ludzi: 
mąż i żona VVa. 'ermann i niejaka Siofowa, ktćray 
wprost ale mieli oucn się ratować. Z ratunkiem 
pośplesayły pray końcu pożaru >traże pożarne a 
Jarosławia Przeworska, Łańcuta, Żołyni i Rudnika 
i oddalał wojska a Żołyni, im też mamy do u -  
wdzięczenia, że całe miasto nib poszło z dymem 
Przyczyną pożaru były znowu dzieci, pozostawione 
bez nadzoru, a do katastrofy tak groźnej prayciy- 
nił się silny i ciągle imienny wichei, brak wody 
i posucha. Akcyz ratunkowa pod kierownictwem 
starobty i burmistrza —  w.toku. Nie jest wyklu­
czoną oba™a, zby ze zgliszcz tlejących jes«c*e no­
wy pożar nie powstał.

Otrsymnjemy następującą oJezwę:
W  daln 26 b. m. si seans cześć miaata Leżajska 

pożar izmienll w gruzy. Spłonęło doszczętnie bli­
sko 200 domów mieszkalnych, Oraz 100 zabudowań 
goipodarcayeb, a około 2000 mlesakańców; ■ pomię- 
day najuboższej ludnośei itraolło eałe mienie 1 dacn 
nad głową.

Sama ts wiadomość wystaroay aapowne. aby po­
ruszyć ludsl -laofietn: ob do prayjśoia z pomocą 
głodnym i bezdomnym nędzarzom. O pomoc tę go­
rąco upraszam Imieniem komitetu zapomogowego. 
Łaskawe datki prosimy nadsyłać pod adresem pod- 
pljanegfl jako przewodniczącego komitetu i ourmi- 
strza miasta. Bronisław N o w i ń s k i ,  aotaryuss.

Zr Lwowa telefonują: Cesara ndalelił ze swych
prywatnych funduszów 8000 koron, jako doraźną 
pomoc dla pogorzelców Leżajska.

Z Cieszyna donoszą nam: Szkoła ludowa polska 
„Macleray sikolnejJ, sałoiona w r. 1900, rrspoosy- 
na we wrześniu siódmy rok istni >nla. Liczba u- 
canlów i uoaennic stale z roku na rok się powię­
ksza, jak to widać s następująoych dat: w roku 
aakoinym 1900/1 uoięsacsało cbłopeów 74, dziew­
cząt 55, w r. 1901/2 chłopców 138, dziewcząt 105, 
w r. 1902/3 chłopców 172, dzlewcrąt 137, w r. 
1903/4 chłopców 185, dziewcząt 140, w r. 1904/5 
cnłopców 217, dziewcząt 146, rr r. 1905/6 chłop­
ców 227, dziewcząt 155. Kierownikiem szkoły od 
założeniu jest p. Jzn Godłowski; religll udzielali 
ks. Bierskl, ks. Kasperllk i ks. Tomanek, ewange 
lleklej p. Hławlcska Nauczycielami byli pp. Fal- 
kiewici, Dor lla, Kotula, Falkenstelnówaa i Mm- 
jówna

Ze śniftiftr
Ż Warsuwy
—  Zamachy na policję należą do codalennych 

zdarzeń. Onegdaj rano do mlesakaaia Ignacego Gle- 
bowicza, rewirowego, zamleshk-łsgo pray ulicy Wa- 
liców, wtargnęło kilku luaal i rozpoczęło prawdzi­
wą salwę strzałów Glebowlea otrzymał 5 ran w 
podbródek i szyję, ranę w piersi i 4 rany w obie 
ręce Pogotowie odwiozło go szcltala w stanie bar­
dzo ciężkim. W  chwili samaobn w mieszkaniu tem 
anajduwał się stróż domu, który po pierwszych 
strzałach zaczął krzycseć praea okao: „Ratunku! 
nacie'nika zabijają!" Wówczas aleiiajomi skiero­
wali io  niego rewolwery 1 położyli go trupem na 
miejscu, pocaem wszyscy zbiegli.

—  Napady w biały daleń również nie ustają. 
Przed wczoraj, gdy dyrektor Drezdeńskiej izbryki 
koronek i firadek, Ludwik Koerbrr, jechał powozem 
z fabryki do kantoru, mieszczącego zlę na Nalew­
kach, przy zbiegu ulicy Gćrczewaklej i Wolski, j, 
zapadło nz niego kilka lndsl, nsorojonyob w re­
wolwery 1 kije, zatrzymali koala, woźnicę zrzucili 
z kozła, a następnie saoaęll bić Koerbera kijami. 
Jeden i  napastników strsellł a rewolweru i srani1 
Koerbera w prawy bok. Po dokonania tego napadu, 
sprawcy zbiegli.

Drugi napad adarsył się prawie równocześnie. 
Józef Krzyżanowski, dzierżawiący w więzhniu w 
Mokotowie piekarnię, w której praoują tylko wię­
źniowie, priyjeohał aa nlleę Mokotowską do sklepn 
wiktuałów, po odbiór należytości za dostawę pie­
czywa. Gdy wzzeił do sklepu, a wlaśoieiel *ac*ął 
mu wyliczać pieniądze, nagle wpadło z ulicy dwósh 
ludzi i gdy jeden strzelał do Krzyżanowskiego, 
drugi zadawał mu eiosy sity1 etom. Mimo licznych 
ran, Krzyżanowski po opatrunku pogotowia odjechał 
do domu. ‘sprawcy napadu uciekli, nie tknąwszy 
leżącyoh na ladzie pieniędzy.

—  Nowy. szósty z rzędu popłoch powitał w o- 
grodzie Saskim, gdy jakiś podejrzany człowiek za­
czął biegać po głównej alei, pocaem strzelał a re­
wolweru kolo *eatru letniego. Nadbieg ła polieya 1 
równie incaęta strzelać. Wtedy powstała panika- 
Prztrażoaa publleaność nuciła się do bram, tłocaąc 
się, depoaąo, gniotąc, wśród kraykn i lamentu —  
W  kilka minut ogród opustoszał, a w alejasb le­
żało mnóstwo ksek, parasolek, kapeluszy 1 strzęp­
ków odzieży. Od kall padł jeden żyd, a kilkana­

ście osób odniosło rany. Polieya twierdzi, że eho- 
asiio o rzezimieszków, zle publiczność ogólnie Frzy 
pnzaoaa zbrodniczą prowokację.

—  Pośród upadłości zanotować należy bankru­
ctwo inna.)j flruy ubiorów damskich Józefl Matu­
szewskiego na Kruowskiem Przedmieścia.

—  W  niedzielę o goit, 2ł /t w Aiejzoh Ujaidow- 
skioh, obok gmaehn sakoły kadetów, 2 nieinani 
sprawcy wystra.lom i  rewolweru aablll Waeława 
Michniewskiego klpera Sprawoa aamaohu abiegł.

—  W  piątek około godziny 9 wieczorem do re­
stauracji przy ulicy Chmielnej I, 5 przyszło kil nu 
gości, którzy zajęli gabinet, obsługiwany nrzez kel­
nera Antoniego Odaka. Po zjedzonej kolacji gdy 
Odak wszedł do gabinetu, ażeby ;praątaąć taiene, 
nieznajomi rzucili się na niego I nożami zadali mu 
kilka rau, z których niebawem amarł. 3pmwcy za­
machu odesłali właścicielowi restauracj i należność 
za spożyte potrawy i napoje, aaiaaoaająo, ze zabój­
stwa dokonane aostało a wyroku partyl-

—  W  Minkowicaeh, w powiecie lubelskim, kilku 
ni innych  Judzi wtargnęło do miezizanla śrlcmy 
Korabrenera 1 dwoma strzałami, wymierzonemt w 
głowę, położyli go trupem na miejscu. Przyczyny 
zabójstwa nleiaane.

Dyety poselakio przez wakacje. Ponowie do 
austryaokioj Rady państwa pobierać będą dyety 
w roku bieżąc u także praei wakacje t j. od po­
łowy ubiegłego tygoania aż dc 18 wrae.nla, bo 
przerwa w obradach parlamentarnych pofrwa tak 
długo. Dotąd było iw y esa jem na diuższs prae^wi 
odraoaać sezyę parlamentiiną, eaego następstwem 
było, że praea ten eaaa ponowie nie pobierali iyet, 
a otrzymywali tjrlko awrot kosztów podróży (2 ko 
rany »  każdą milę odległości z Wiedniu do głó­
wnego miejsca wybornego właściwego posła). W e­
dlu oolic*«ń praskiej , Polltlk", dyety które ar wa 
k»cye w b. r. pobiorą posłowie, wyniosą snmę 
472.580 koron. Posłów jest obecnie 422 (3 man­
daty sif oproznlone); prezydent i obaj wiceprezy­
denci nie wehoazą w rachubę powyżzzegc oblicze­
nia, albowiem pobierają dyety zawsze przez onły 
rok (prezydent 40, wiceprezydenci po 20 koron 
dziennie). ,

Lokaut w Białej i Bielsku. Zdawało zlę, ze w 
obu tych mlaztuuh rokowania pomiędzy pracodaw­
cami a robotnikami przyniosą pożądany rezultat, 
tymczasem w sobotę wiaścioiel. labryk apretnry 
tkanin w Białej i Bielsku po wypłaceniu aarobsu 
oświadczyli robotnikom, że zamykają zwoje fabryki 
na pewien czaa. Jeżelf do 4 ilerpai* robotnicy ale 
ataną do pracy aa podstawie warunków, które im 
podali fabrykanci, ma być a daiem 6 sierpnia zu­
pełnie zamkałęia.

OjCObÓJstWOt W  dnin 25 b. m. pod Będzinem, 
aa t. zw. Warpiacb, zdarzył się okropny fakt ojeo- 
bójatwa, jako smutne następstwo niezgody małżeń­
skiej Robotnik z kopalni „Renard", 19-letni Jósef 
Cebo, wróci waty a prrcy do domu, zastał rodaiców 
w aadętej kłótni i bójco. Chcąc bronić matkę, syn 
wmlęizał się do bójki 1 pchnął ojca nożem kuchen­
nym w sorce, zabijając go na miejscu. Ojeobójca 
abiegł.

Nowy buton Dumonta. Paryski „Journal" do­
nosi, że S a n t o s  D u m o n t  przedsięwziął wczoraj 
próDy z nowyn balonem do kierowania 1 że jest 
s prób tych zadowoloay.

Bomby W Nowym Jorku. Spór pomlędsy robo­
tnikami Unii Instalatorów w Nowym Jorku skoń­
czył się iimachem aa pomocą bomb. Mianowicie 
z pool ągu kolei mapowieLrsaej rzucono dwie bomoy 
prsed lokal lokalnej grupy nr 480 U iii instalato­
rów. Odniosło rany 30 osób, pomlędi] niemi 6 osób 
ciężkie rany, Polieya stnlerdaiła, ż » bomby rruofł 
robotnik a grapy nr 2.

Murzyni Jako robot1 Iny rolni w Niemozeoh. 
Niemiecka „Illustrierte Landwlrtschaftiiche Z tg " 
donosi oo następuje:

„W  ostatnich tygodniach agenoi roasyłają gospo­
darzom m u r z y  nów,  zwerbowanych do robót pol­
nych. Do Heasyi wysłano a Hambnrga pewuemn 
właścicielowi dóbr partyę mnnyaów, lnnemn przy­
słano murzynki jako dziewki do krów. Inny wła- 
śoiciel a pod Liiaeburga zaleleerafowat do agenta 
o ludzi do roboty w poln; na dragi daień otraymal 
wiadomość, że żądani Indzie przybędą na stzoyę 
Yastorf o bliżej oznaczonej godzinie. Właściciel po­
jechał szm nz dworzec, aby lek odeDrać. Jakież 
było jego zdalwienie, kiedy zobaczył partyę muny- 
npw z plamom od agenta, donoszącegc mn, że prze­
syła żądanych lndsl. W Hznowersklem, gdsle ogro­
mny brak robotnika a szczególniej seużoy, gozpo 
darze aniewoleii są sprowLdszć ją z zagranicy 
W  niektórych wsiaoh ludność jest zapełnić mię­
dzynarodowa. I  tak w ogrtmaej wsi Mlsbnrg pod 
Hanowerem pracuje przeszło 3000 Polaków; w la­
nych miejscowościach w Kalenbergskien: zajęci są 
Polacy, Chorwaci i Serbowie Również przsmysl 
zs rudnia przeważnie lagraaicaByon robotników. 
A  mimo to brak rąk rooocayoh. ZałatMeale kwe- 
■tyi robotnicaej w tak pożądany 1 wsielkle powo­
nienie obiecujący sposób, jakim jest sprowadzenie 
murzynów, rzuca jaskrawe Światło na rozpaczliwe 
położenie, w jakiem się wiela gospodarz-  anajdnje, 
dodaje „Illuitrlerte Landu Ztg."

„Kto wlnirn —  pisie wobeo tego „Dziennik Po­
znański" —  że braknie ludni do prao rolnych, nie 
potraebujemy powtarzać. A dlaczego zatrudnienie 
Polaków a Gallcyl 1 Królestwa Polskiege połączone 
jest ■ tradaośoiami? Cay Polacj „niebezpleciniejs1" 
są od mnrsynów?!"

San  Bernhąrdt i Legia Donorowe Niedawno
minii tbi o ‘wiat”  Briand praedstawlł Sarę litra  
nardt radali. Legii noaorowej pomięar r osobistościa­
mi mająceml otrzymać ordery Legii. Kanalarz radj 
Legii honorowej odrzucił wnlusek ministra, nzasa- 
dalając odmowę tą okolicznością, że dotąt* aktor­
kom nigdy ale udalelanc tej dekoracji. —  Wtedy 
Brlaad zamianował m rę Berabardl nauczycielką 
paryskiego konger ratoryum I prwtóraie Drzedstzwlł 
ją radzie Legli jakc kandydatkę do orderu Bada 
Legii honorowej odmówiła powtórnie,, ale, jak a Pa­
ryża donosia. minister Briand mimo to ohe pra 
prseć swoją wolę, gdyż Sara Bernnarat pornisa 
wszystkie sprężyny, ażeby otnymać wspomniany 
order. Pray tej spoaobaośof dzienniki paryskie wy- 
liciają kobiety, które posiadały Legię honorową, a 
między alemi wbrew twierdzenia kanclerza rady 
anajdowały aię aktorki, a mianowicie pani Bartę! I 
pani Laureat a „Komedy! francuskiej" Prawdopo­
dobnie i powodu, że Komedy a francuska pobiera 
subwencję rządową 1 jest lnstytucyą poniekąd pań­
stwową, artystki, należąca do tego teatru, uważa 
Rada Leglf 'honorowej aa nriędnlczki, ani Sarę 
Bernhąrdt aa aktorkę prywatną. Ale poat tym pra­
wnym pozorem, radl. Legii honorowej ma inne po­
wody, odrzucając kandydaturę „boskiej" Sary, po 
wody, których ale chce podać do wladomośoi pn- 
bllcznej.

Odznaczenia, mianowania, prznnletJen1!  Jesus naaał
ałnnifnmn Indanjoi... UVmTł«lltVnuH IfllOtl.
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przy przeiuciien"  go w =tan bpobzynku, śytjl radoy 
budownictwo.

„Gazeta Lwowska* ogłasza: W y w y  sąd krajowy w 
Kr*kowle zamianował asknltantaml praktykantów są- 
dowyoh Władysława Reklewskiegc, dra Witołda P a r li 
kiewiuia i Stanisława Fablan iklego,

Bada szkolna krajowa zami anowała w szkołach Indo 
wyoh J. MakniLkę nanozycUlen, w Dolloie, K. Golę 
biowskę nanozyclslką w Nowym Targn, W. Mikulskiego 
nanosy CfClem w Szoznrowej H Stefa.. ..iównę ran czy 
oielk w PodLomienin, R, Lp.te.uOw. , n.nozyoiolką w 
Soi >t lnie, A. Jachlmowszą nauczycielką w Grębowie: 
nanozyciolairi klerającymi szkół 8-kI.sowyoh J. i  a wen 
ta w R/glicaoh, J. Mykietcoyn. w Rimanówo J. Hen 
dala w Targanioach; nanozyolelkami szkół 9-klasowyoh 
J. Ostrowską w Szówskn, O. Kathiaszównę w Lurzkadh, 
F. Bepeciową w Nied.iallikaoh, T  Dobrowolską w Rze­
pienniku fili 1 ew..lm ; nauczycielkami szkół 1-klaso- 
wycb A. Padooh. w Świętem, L. Pawlikowską t  Fte 
iiowej, Robaku w Góroe, li hujzyńikiego w Domlni- 
kowlc.oh, J. Samolewiosa w W esołowie, P. Matkowskie­
go w Saopówce. P. Muohę w Pobiedrze, K. Fiiukow.kie- 
go w Grąbowon M. Magdlja w Głębokiem, M. Andro 
chowicza w Eryosce W. Dąbrowskiego w Szw.jtow 
oaoh , .

ULinlster oświaty przenloLi w sta spoozynku Inspe- 
ktoiu szkolnego w Brzeianaob Kornela r.onnda i prze­
niósł ‘ nspeMora kb. B Nawrockiego f Doliny d. Brzeżan

Na „Dom zdrowia" towarzystwa .Pomoc Bratnia w 
Zai_-paneir służyło .razowskie Kółko tsmbour-mzndoli- 
m»tów iwo. izysty doohód z koncertu, urządzonych w 
ZłkoDaneui, i.ryn!cy. Rabo- Żegiestowie w kwocie 84 
f  nr b Larząa zrakowskiej grupy T( w. „Pomoc Bra­
tnia* blada wszystkim członkom Kółka tambonr-man- 
dolinistów i ayr. p. Hennwskiei u zi dar powyższy po­
dziękowanie Za *arsąć Fr. Boczarski.

R ^pe^o ic  tgiairu lwowskiego w  Krakowie.
wtorea: .Opowieści Hoffmana*.

V j  środę .Lysistr ita*.
Wc czwartek: „Aida*.
W  piątek „Dziewczyna z fiolkami .
W aoootę .Samson i Dalila*.
W  niedzielę. „Opowieści Hofónana'
i  kuenaarzi We wtarek 81 lipoa.. Ign. "ego Loyolii

i Heleny m.; we środę 1 sierpnia: Piotra W Okowaoh 
Fantu.; w< cz..ariek 8 łierpnia: N. M. P. Anlelstaej
Alfonsa d. w. «

Wrtnód jwnoa 31 lipc i » .fodzinle 4 minut 10, zfcoLód 
o goc 7 m. j-  fingośó dnia godzta 16 as. 13.

3 krakawkjuaga rt*«rwataryamv  Dnia %  LPoa tenno- 
mLM łoszu-» od 16 *  dc 24 8 O.; Jaiomew wahał się.

Dnia 30 iipoa o godaluie 1 ‘ *nr* -tan barometru 7*0 4 
mm., wrmomeira i7‘u CL; wiatr .aru„dni. .

f-rzop 'Wied*., dl* Gałloyi awAgdniaj n« dzieli 30 Up- 
oa pochmurni, możliwy jeszcze dwzoz dążność do po­
lepszenia.

B  G a b i > y e l a k a ,  K r z y  nztetury,
Wynajmuje i sprzedaje pierw 

szoizędnych fabryk fortep’any, pianina ta* "o- 
me i pi«noie za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndziestomiesięczne. Instrumenty używane 
cen najniższych.

od

Z  o p « r y .
Publlcność krakowsne niesłabnące* nigdy uzna 

m e* darzy opery Stanisław* Moniuszki, a la preay 
seaonów operowych w nasze* mie&olc a* oze uwa 
fcajti aa »wój obowiązek przedstawić 1 „Halkę 

3-aszi d .ó r". „Halką* roarocaęto szereg przed, 
stawień wezoraj —  w pał wie seaonu, który się 
końoay 19 ałerpnia —  u jrze lib y  „Strasznj dwó*- 
Mi-ao pewŁ ch nie .podaianek. j»k  spóź^oae wyjście 
Macieja w IV  akeie, lnb poaostawlenie zapalonej 
świecy aa .cenie podo*na pieśni .-urs-ntowej, w któ­
rej światła kaiężyca anajduje swój wyias w tekóctó. 
p nedstawienle było udatne*, dalękl praeuewssysi- 
a ie *  dzlelne*n kierownictwu prof. S ł o m k o  w- 
s k i e g o ,  daleriąbcgo aawsze u nas natoię w o- 
peracl narodowych. Przedstawienie było dalej zaj­
mujące*, metylko i  powodu występu nznanych już 
w tej operze artystów, jnp. pani K a a p r o w l c a o -  
w e j, która z wielkie* ożywienie* śpiewa G*bśnl- 
kową, p. M a l a w s k i e g o ,  traktnjąeegi roię Stefa­
na z wielką siłą uczncia i p. J e l i ń s k i e g o  (Sko- 
łnay), lecz także uislsłn Innych śpiewaków po rai 
pieru szy w „Straszny* dworze' u nas występują­
cych.

Na pierwaae* miejsce wyulenić należy p. k a r -  
k ó w a  ę. Praesilezny jej gło. altowj uwydatnił się 
wspaniale w rzewno] pleśni Jadwigi, na tle oktetn 
1 chóru. P. M o k r z y c k a  w *a łe j party. I»i£iy 
nie miała pola do rozwinięcia w całej pełni zalet 
plęnnego głosu 1 wielkiej swej muzykalność’ aa- 
znaesyta jednak nizlał swój w ODerie z wlelkli 
wdzlękie* 1 starannością. —  Występ p. Ż a r e n  
by (Miecznik) spotkał alę a żyw e* n.nanfe* dla 
wieln.egf i piąanego głosu tego s fe -ak a , którego 
catka jak najpomyślniejsza prayszłość na scenie 
Poloneia odśpiewał p. Zaremba z wielką rwą 
żvcle*. —  Hardzo ndatną kreacy, dał p. M os 
a o ozy,  jako Zolgnlew, 1 p, L u d w i g  (Mzclej).
P. S u l i k o w s k i  (Damazy) nie poF«nł całości, 
której dopełnił dobry chór I mazur odtańczony nn 
tle cnterech par przez pp. S t a s z k ó w n ę  ro- 
j a n o w s k i e g o .  Zwnacayć tu należy, ie  P* 
janowski ma słabość do bisowania swych pop s w 
tanecznyoh, Na scenacr stołecznych, a ma* N  r®‘ 
tenayę, ze taką jest seeLa krakuska, gotowość ta 
jest nlepraktykowaus, psnjąeą całość I zupełnie nie 
potrzebną. ' a '

a*s ępnjąeej tieścl, „Berlin 27 llpca 1906. i nnu 
przewodniczącemu Rady miejskiej we Lwowie. Otray- 
mnjemy telegraficzną wiadomość, że tamtejsza Ra­
sa, jako dowód swego sslachetnego sposobu mysie- 
la, achw- lita 300 koron na raeci sierót rosyjskluh, 

pozbawionych rodziców przez pogromy. P rzy j*  wiel­
ce sisLOwny punie przewodniczący 1 całe Kolegium 
Rady, nasze najszczersze i najgłębsze pcdzlękuwa 
nie za akt ten najpiękniejszego wyr»su lndzkośet- 
Ze szczególnym szucBakle* "„Hilfiyerein der den- 
tschen Jnden dr Pani Nathanu.

Zatrucie się rybq. Leopold L i t y ń s k i ,  dc^r 
żawca gmackn SkarbKowsklego 1 właściciel sgencyl 
koncertowej pod firmą „Filharmonia" u m a r ł  weso 
raj w Z»6łotowIa pod Kołomyją. Prayczyną śmierci 
było zatracie się rybą. Ciężko chorego praywieziono 
do Kosuwa, dokąd zawezwano rodzinę, oraz lekarzy 
dra Obtołowlewa 1 dra Renckiego ae Lwowa, a o- 
peratora dra Krasowsk.oge ae Stanisławowa. Pomou 
lekarska jednak na nic się już nie zdała, Lityński 
umarł wczoraj.

Milionowy ąpadek. Aplikaat Wydalało krajowe­
go p. Jan Nowicki, który przed niedawnym czasem 
otrzymał wiadomość, *e odziedziczył ipadek 16 mi- 
Holów doUrów (SO mlllonow koron) 1 wyjechał w 
tyi" celn do Amerynl, napisał w tych dniach list 
do jeduugo z swoicb kolegów. Donosi on, że pozo­
staje w Ameryce ł spadek odsiedaiczy, ale wpierw 
musi praeprowidzió dłnższy proces ‘odobno zsło 
siły się z protersyaml do tegu ipadkn jeszcze In­
no osony icgo samegu n«zwiaka O wysokości kwo­
ty, którą ma odziedziczyć, nie ionoBi p. Nowicki.

Kosztu przewozu ouląkanyoh, przynależnych 
do Galfcyi, z pozakrajowych do krajowych zakła­
dów, od których dotychczas gminy uwalniano, po­
stanowił Wydział krajowy w myśl ustawy gminnej 
z r, 1863 od gmin pobierać. Zarządzenie to zostało 
spowodowano ab/t wysoką rubryką na kosaca le- 
cceula z funduszów krajowych.

Krwfcwe nocne zajście. O godz. 2 w nocy z 
soboty na niediielę przechodalł we Lwowie ulicą 
św. Stanisława Tomasz Raanlch, Anglik, członek 
towarzystwa „Buffalo B lllu, w towarzystwie <Uu 
'tawiarnlanych kelnerów, znających język angielski. 
Nagle, znpeinle bez żadnego powodu, piiyskuczył 
do Anglika jakiś człowiek, nderaył zupełnie ni to 
nieprzygotowanego cudioslemea nasamprzód laską, 
a potem żjęnął go nożem trzy czy cztery razy w 
pierś. Anglik krwią oDlany runął no siemię, towu- 
rz szący mu kelnerzy uciekli i dopiero polieyant 
odwiózł śmiertelnie rannego na stację ratunkową, 
i sąd go po prowizorycznem opatrzeniu ran, od wie­
ziono do sapitala powsaechuego. Zaraz w nocy .os- 
poczęła pollcya posauklwan*a aa nażowcem, dopiero 
wczoraj wieczorem jednak udało się agentowi Pa- 
e n<e atestować go w osobie Tadeusza Nowaka, 
murarzu. Stan rannego jest groźny.

Znarll.
Dr Franciszek H o f m o k l ,  r*dc» dworu przy 

najwyższym trybunale sprawiedliwości, w 61 roku 
i , óia umarł w Wiedniu. Pogrzeb odbył się wcieraj 
we Lwowie.

Józef B i e l e w i o z ,  radca sądu w Kołomyi, u- 
marł nagie we Lwowie.

O i» ł akonoRtiOzny.
x  Z priemywu naftowego. Z \. .ednia dono-

■zą: Na walne* agro*adaeniu Tuwariystwa akcy 
aego dla prsemysła h*ftowrgo odozytaun bilans, 
wykaanjąoy straty eO.OOO kor. prser co saldo stral 
a lat nbległycn wzroało do 1,186.000 kor. 1 alne 
agr< madzenle nehwallło obeeny kapitał akeyjnj ar“ -
dukować z 3 milionów na 300 000 kor., a różnicy 
2,700.000 kor,, użyć na pokrycie snlda strat, zaś 
zredukowany kapitał akcyjny przez wydanio 12 loO 
nowych akcyj po 400 Lor. podwyższyć o 6 milio­
nów, t. j. do 6.300.000 kor.

Bndaantzt, 30 llpoa. Fszenloa na październik 14*80 
do 14’82, pizenloa na kwleoleń 1900 \6’88 d 1 15'»0; 
żyto na pażazienuk 19-68 do 19 60, żyto na kwleoleń 
190C — dc — ; owies «a -ildzlemik 12 «4 do 

« 88; o wie la  kwiroiee 1900 li'64 do i a B0; kukniy- 
4zi na sierpień — dc — , kukurydzz na wrsesleń 
lo-48 do 12 60; knkniydsa ua m 1900 10'64 do 10 00; 
rse^ak na smplań 88 *0 do 38,60.

Oferty lepsse, ohęć knpna mierna, usposobienie spo­
kojne, gorąoo.

E r c n lk A  Iw ow sk a -
L-w O m , 30 lipca.

Z unlwertytetu lwowskiego. Prof. Oohen-  
k o w ■ k i otrzymał iytuł radoy dworu.

Wybór biuuełnlający fln *fady p natw? Prę­
żyć nm nam scmlctw* rozpisało wybór uzupełniają­
cy po. a ło lady państwa i  koryi miast Brody—  
Złocaów w miejsce zmarłego dr Bjka na 14 wrze-

"otlary pogromów żyuowkli h we Lwowie.
Do rrezydyun miasta nad.zedł wczoraj telegram

Prenumeratę tygodniową
zaprowadza A  lmini3tracya „Nowaj Reformy1* dla 
osób, bawiących w miejscowościach kąpielowych 
i klimatycznych. Czas prenumeraty liczy się od 
niedzieli do niedzieli. Tygodniowa prenumerata 
wynosi: . . .

W Kustro-Węgrzecn.................70 h.
W cesarstwie nlemleckleni . . .  80 h,
W Innych państwach Europy 1 K ?0 h. 

Za zmianę adresu wogols dopłaca się 40 hal 
Administracya prosi usilnie P. T. prenumera­

torów, aby przy zmianie adresu, podawali ko 
nieoznle także miejscowość i pocztę, w k t ó r e j  
d o t ą d  o d b i e r a l i  „Nową Reformę". Najdo­
godniejsze zawiadomienie o zmianie adresu jest 
w tej fermie: „Proszę posłać „N Reformę" nie 
do N., lecz do X “ .

I Rpsyi i żabom r o s y js k o .
Podczas gdy wczoraj donoszono, że nowy pre­

mier UoiyDin napotyka na trudności przy re- 
onraniźacyi gabinetu, że osobistości, którym o- 
fiarował teki, odmówiły ich przyjęcia, nade­
szły dziś depesze, które zapewniają, że lista 
gabinetu jest już gotowa i ze do gabinetu 
w s t ą p i ą  t a k  ks.  I - w o w  j a k  i S t a c h o ­
w i c z  Pozyskanie wybitnych członki iw prawi 
cy bylei Dnmy, sto łyp i" okupić miał bardzo 
znacznemi ustępstwami. I le  w  tych wiadomo­
ściach prawdy, trudno dociec.

Tyn  rasem terur rządowy wzmaga się z dn.ern 
każdym, a bezustanne aresztowania ■ inne gwał­
ty zadają kłam rządowym zapowiedzióm... l i ­
b e r a l n y c h  reform.

W  Kronsztacie zanosi się podobno na nowy 
groźny wybuch b n n t n  w o j s k o w e g o .

(Telegramy „M. Refor»y“ z 30 Upoi. )
Przyw rócenie cenzury.

Berlin. Z Warszawy donoszą, że oenzura na 
depesze dziennikarskie znów przywrócona zo­
stała w całej pełni.

Zamachy na pociągi.
Petersburg, Jak się obecnie okazało, ostatni 

zamach na p o c i ą g  osobowy na linii wa r s z a w -  
s k o - w i e d e ó s k i e j  wykonali rowolucyoniści.

* * 4
Rekonstrukcya gabinetu.

Petersburg. „Riecz“ powtarza krążącą w Pe­
tersburgu pogłoskę, jakoby -złonkowi > Damy, 
kr L w ó w  i S t a c h o w i c z  oświadczyli goto­
wość wstąpienia do gabinetu. Natomiast „lira- 
żdanin*' sierdzi, żt kwestya reo-gamzaoy ga­
binetu jest jeszcze otwarte lecz że jej pomyśl­
ne załatwienie nastąpi dziś lub juto.

Berlin Do „Lokalanzeircra donoszą z Pe­
tersburga: P: zyden* gaDinetn ma ] J ż  r ł o żo ­
n ą  l i s t ę  c z ł u r k ó w  n o w e g o  g a b i n e t u .  
Miedzy innymi mianowany zostanie in ,rem 
także Stachowicz. Kilka posłów ze stronnictwa 
reform oświadczyło g o t o M J ń ć  e n i »
do  g a b i n e t u  pod następuiącemi w*run umi. 
1)  Zw o łan i, Dumy n a j i  ; i  n i e J w «  w  r z e- 
ś n i u -  2)  r o z s i e i  z e n i e  k o m p e t e n c y i .  
D u m y  i R a d y  p a ń s t w a .  3) reorganizacją 
sądownictwa; 1)  znieilenie iaun wojennego i 
wzmocnionej ochrony, 5) zniesienie kary śmier- 

• fi) reorgauzacya ziemstw; 7 )reforr łgrar- 
ł u; & ^ ______  ; . nof ftwr n wnlnnńr.i

politycznej i obywatelskiej; jrreszcie dopuszcze­
nie jeżyków obcych na kresach do agend nrzę 
dowych władz. Stoiypln przyjął te warunki i 
postanowił zaprosić do gabinetu jnfto ministra 
oświaty K n t t l e i  a, który w tej sprawie 
średniczył.

Gabinet orzewrotu.
Pełerauurg. „Riecz" nazywa nowy gabinet 

„ r z ądem p r z e w r o t u  p a ń s t w o w e g o "  i 
zapewnie, że naród oświadczy się przeciwko 
tałiemn rządowi. Oaólnik Stołypina w sprawie 
represyj prasowych przypomina czasy Plewego 
i Dnrnowa. DzienoiK nie wierzy w liberalne re­
formy nowego rządn.

Obietnice*
. Petersburg. Słycnać, że rada gab.neiowa zaj­
mie się wkrótce k w e s t y ą  ż y d o ws k ą .  Ma 
ją być zniesione ograniczenia co do przyjmo­
wana żydów do s z k ó ł  ś r e d n i c h  i w y ż ­
s z y c h ,  a ustawy, dotyczące osiedlania się ży­
dów, poddane rewizyi w duchu l i b e r a l n y m.

Petersburg. Gabinet zamierza wkrótce roz­
począć akcyę reform na większe rozmiary. — 
Ogłasza on półurzędownie, że przygotowuje już 
ustawy o c h r o n n e  d l a  robotników,  a m-a- 
nowicie ustawę o k a s a c h  c h o r y c h ,  o j . e -  
z d o l n o ś c i  do p r a c y  wsKuiek nieszczęśliwe­
go spadku i ka s y  o s z c z ę d n o ś c i  na sta­
r ość ,  wreszcie ścisłego o z n a c z e n i a  a t a- 
g o ś c i  c z as u  p r a c y  dziennej. Jasnem jest, 
żo zapow.eaź ta ma jedynie na celu uspokoje­
nie opinii pnblicznej a w szczególności sfei ro­
botniczych.

PetbrsDurg, Ministerstwo handlu i przemysłu 
rozesłało władzom i renrezemacyom przemysło­
wym do oceny p r o j e k t y  n o w y c h  u s t a w  
d l a  r o b o t n i k ó w ,  dotyczące uregulowania 
kontrazfcn robotniczego, maksymalnej pracy, 
wprowadzenia mstytncyi chorych i od wypadku, 
w sprawie zdrowotnych mieszkań roDotniczych 
i co do przepisów o dozorze przez specyalne 
władze przemysłowe lokalności fabrycznych.

Petersburg. Rząu, ogłaszając rrzęaiwnie i 
półurzędownie zapowiedzi zamierzonych reform, 
sam widocznie nie wierzy w s k u t e c z n o ś ć  
swej taktyki i polityki, ponieważ w z b r a n i a  
s i ę  rozpisać n o w e  w y b o r y  do c i a i  l o­
k a l n e g o  s amor z ądu.

Chwiejność rządu.
Petersburg. Jako na dowód chwiejności rzq 

dn wskazują, że pnbłikacya rządowego komun, 
katu o pogromie białostockim, który juz wczo­
raj był wvdri>Kowuy, w ostatniej cb pil; znów 
została cofnięta.

Petersburg. Szef najwyższej władz/ piasowej, 
B e l l e g i  rde ,  n s t ą p i  z t e g o  s t a n o w i ­
ska j uż  w n a j b l i ż s z y c h  dni ach.

Te ror rządow y.
Petersburg. W  S a m a r z e  poaczat, zg<-oma- 

azenia publicznego zostało 500 osób areszto­
wanych przez kozaków i dwie kompanie ple- 
cnoty. — 152 aresztowanych odprowadzono do 
więzienia. Wkrótce potem urządzono demon­
s t r a  c yę ,  celem zaprotestowania przeciw te 
mn, jednakże polic/a położ/ła demonstracyom 
kres. N ie  p r z y s z ł o  do bó j k i

liwtrukcye Stolypina
Peterśburp Prezydent gabinetu S t o ł y  pin 

zwrócił ponownie władzom uwagę że mimo roz­
wiązania włudz rząd jest przeulwny reakcyi. 
Władce mają się wystrzegać wszelkiej niezga- 
dzającej się z ustawą ingerencyi, ruch rewolu­
c ji11) należy jednakże tłumie radykalnie-

Kongres stronnictwa kadetów
Petersburg. Rząd oświadczył podoono. żp 

n ie  m a z a m i a r u  s t a w i a ć  t r u d n o ś c i  
o d b y ć  s i ę  m a j ą c e m u  k o n g r e s o w i  
etronnlotwa kadetów.

Odezwa wyborska.
Petersburg. W  t. zw mielnicy petersbur­

skiej oddział u z b r ó jDnycb 'idzi napadł wczoraj 
na drukarnię, a ująwszy jej zarządcę i kilki 
współpracowników, zaczął na maszjuie rotacjj 
nej odbijać druk odezwy wyborskiej. W  i;ym 
czasie w cerkwi, znajdującej się naprzeciw dru­
karni, odbywam się nabożeństwo w obecność, 
znacznej liczby policyi. Mimo to policyt. dowte 
działa się o napadzie na drukarnie dopiero wte­
dy, gdy sprawcy napadu, odbiwszy odezwę, n- 
ciekli.

Petersburg O d e z w a  w y b o r s k a ,  wydru­
kowana w wielu tysiącarh egzemplarzy, już 
została rozrzucona między Ind. Jakkolwiek po- 
licya większą je j część sk  o u f  i t k c w  a i s po­
zostało je j jeszcze dosyć, aby dotrzeć mogła do 
Wszystkich sfer ludowych.

Koutroma. „Kostrom-skoje Słowo* wydruki- 
wąło o d e z w ę  w y b o r s k ą  y osobnym doda 
tku. Włauze ń«Dec tego s k o n f i s k  o w a ł y  
to pic no,  aresztowały 8 współpracowników

z a m k n ę ł y  d r ukar u i ę .  ;
Od r Mimo bezustannych konfiskat ze 

strony policyi, odezwa wyborska, drukowana ■ 
Mosawie, rozchodziła się w tysiącach 6fl'f - 
plarzy, kursuje z rąk do 'ąk ; wywołuje wśród 
lndn w i e l k i e  wr a ż e ń . e .

Odkrycie spisku.
Petersburg. Jak donosi „Noroje Wremia“ , 

między dokumentami, zabrnnemi przez poiicyę 
w redakcyi „Myśl." znaleziono podobno także 
plan zb^ojnjgo powitania przeciwko rządowi, 
dalej spi s  osób,  które o planie tym wiedzia- 
r . wreszcie kwity n składki wystawione dla 
mnóstwa osób, wśród których znajdują Dię lu­
dzie zajmująoy WjWłoe stanowteka. Następ­
stwem tego odkrycia mają być dalsze llozna 
aresztowania.

Bunty w armii.
Połtawa. Trzy Datiliony pułku sewskiego 

zbuntowały aię i usiłowały wraz z artyleryą 
uwolnić politycznych więźniów. K o z a c y  o- 
t w o r z y l i  o g i e ń  d z n  ł a wy  na z b un t o ­
wanych .  Było wielu zabitych I rannych.

Sebaatopol. Sąd wojenny wydał wczoraj wy­
rok na marynarzy za bunty z końcem z. r. — 
Czterech głównycn oskarżonych zostało na 
śmierć SKazanyoh, l  na d o ż y w o t n i e  roboty 
przymusowe, 32 na r o b o t y  p r z y m u s o w e  
rozmaitej długości 50 marynarzy na więzienie 
a 6 zostało uwolnionych.

Rozruchy w  PoJtawie.
Berlin., Do „Localanzeigera1* donoszą z Poł-

tawy Lud przy pomocy zbnnuiwanego wojsku 
zdobył araenaf, zabrał armaty i usiłował uwol­
nić wlęimow ooliiycznych. Waisa, jaka się wy

 wiązała, była b a r d z o  z ac i ę t a .  W końca
po- część w o j s k a  w r ó c i ł a  do koszar .

Petersburg. Petersburska Ageucya telegraf' 
czna donosi z Połtawy: Podczas buntu wcisko­
wego zabito tu 1 żołnierza, a zraniono 4 żot 
nierzy i 1 oywnnego.

Strajki.
Petersburg. Petersburska Agencya telegrafi­

czna donosi z Jozówki: Zgromadzenie kilku ty­
sięcy gorniKow uchwaliło z powodu rozwiązania 
Dumy zaprzestać praoy we wszystkich hutach. 
Przybyli tn draguni.

Rozruchy agrarrr.
Potoreburg. Z Moskwy donoszą, że w guber­

niach moskiewskiej, kałnskiej, orzelskiej i rja- 
zańskiej rozruchy agrarne przybierają rozmif ry 
i znamiona ooraz groźniejsze Chłopi spalili mię­
dzy innemi także dwór, zabudowania dworskie 
we wsi Obriszowej, naieżacej do orezesa ziem' 
stwa Zogoryna.

Petersburg. Weumg depesz, jakie otizymał 
„Wiek X X " z Tweru, rozrneny agrarne wzmn 
gają się tam w sposób groźny. Spalono jnż 
wielttą liczbę dworów.

Kamieniec Podomki. We wsi C z e i e p ó w s a  
(okręg Proskurów) przyszło wskutek areszto­
wania pgitatorów do niepokojów. W  starciu 
chłupl poranili kamieniami 12 dragonów, 5 chło­
pów zabitych, kliau rannych.

Pizepaćli.
Petersburg. Przy wyborach do ziemstw w 

kilkn powiatach śiudkowej Rosy; przepadli te­
raz wrzysoy kanaydaci stronnictwa kaaetów.
Ta klęska stronnictwa kadeck'?gc wywołała w 
Petersburgu wielkie wrażenie.

Wi lki w Trauskaukiizyi.
Petersburg W  ckrękn transkankaskim rozru­

chy i walki między Ormianam* a Tati rami 
wzmagają się. Władze, jakkolwek rozporzą­
dzają 6 d y w i z y a r o i  p i e c h o t y ,  nie moĝ  
zapanować nad tym lucnem i zażądały notił- 
Ków, złożonych głównie z artyleryl

Aiadin o sytuacyi.
Sztokholm Bawiący tn w powrocie r Lon­

dynu były poseł Aładin wyraził się o obecnej 
sytuacyi w Rosyi w sposób następujący: Przede- 
wszystkiem nie wierzę w oson ste bezpieczeń­
stwo byłych posłów do Damy, nie należących 
do ukraj nej prawicy. Co do ruchu rewolucyjne­
go, to rozpocznie się on zapewne strajkiem czę­
ściowym, który powoli zamieni się na ogólny. 
W ślad za tern pójdzie ogólny rneb agrarny, 
po k t ó r e g o  s t r o n i e  s t a n i e  z n a c z n a  
c z ę ś ć  wo j s k a .  Tw.erdzenie, jakoby wojsko 
było wierne rządowi, jest oezpodstawne. Rz»d 
wreszcie ulegnie, jnż dla braku pieniędzy, gdy* 
wątpić należy, izby znalazł kredyt za granicą,

Zagrairca.
Barcelona. Międzynarodowy Kongres repnbli 

kański uchwalił protest przeciw rozwiązaniu 
Dumy i wyrazy sympatyi dla rosyjskich rewo­
lucjonistów.

(Artykuły w tyn« dmau nic poBŁodaę od 
redukcji).

tt
T fó io  1 tili|rilim. 

WradńmosOT ,ft. Refcrm y
30 llpca.

Kr l8bai. Prezydent gabinetu bai. HecK od 
jechał wczoraj wieczorem z powrotem do Wie- 
dnia.

Madryt. W  kołacn politycznych zapewniają, 
że b. minister Sanchez Roma obejmie stanowi 
sko ambasadora przy Watykanie.

Lokaut.
Opawa. We fabrykach fkackicb w B i a ł e j  

i B i e l s k u  w y d a l o n o  4 t y s i ą c e  r o b o ­
t n i ków,

Odroczenie Sejmu węgierskibgo.
Budapeszt, Sejm odroczył się do lu paździer­

nika.

Przeciwko Niemcom.
Paryż. Były minister afcaibu Caillaux wystą 

pił w „Mntin" za ściślejszem złączeniem się 
F r a n c y i  z A n g l i a  w ce l u  z w a l c z e n i a  
w p ł y w u  N i e mi e c ,  które przez nową ULię 
cłową środkowo europejską, chcą sobie zapew­
nić hegemonię polityczną w Europie. Caillaur 
żąda także, aby Francyti przez wznowienie tra­
ktatów handlowych podjęła kontast z matami 
państwami europejskiemi.

Bułgarzy przeciwko Grekom,
Sotia. Wczorajsze antigreckie demonstracye 

w Fihpopolu przybrały większe -ozmiary, niż 
oczekiwano. Od rana do popołudnia przeciągały 
ulicami tłumy, prowadzone przez agitatorów, 
przemocą zajęły wszystkie pięć greckich ko­
ściołów i w całej d.delnicj greckiej p o w y b i ­
j a ł y  s z yby .  P-zeszta 60 sklepów greckich 
z d e mo l o w a n o ,  toż samo dwie szkoły, oraz 
kilka kawiarń. Cenna biblioteka, wiasność ro­
syjskiego milionera Mazzaliego, zupemie zni­
szczona Ofiar w mćzircb dotąd nie zgłoszono. 
Według wiadomości prywatnych, g r e c k i  ar- 
c h i m& n d r y t a  ranny .  Zarekwirowane woj­
sko okazało się niuzdolnem zapobiedz ekscesom. 
Zajścia ogólnie tn potępiają jak najostrzej.

0 Kretę.
Bonfides prezydent Izby wyiechai do

M Ą C ZK A  DZIfCIĘCA
dla

niem owiąt rekonwalesoeniow, 
.ae^piących na żo łą d e k  

Zawiera najlepsze mleKo goiskre.
Oi^PlBlSOfiaCya (Izisiil narmocTTyridC » o f  KE5RE

■L- Wiedeń I., Biberslrasse 11

Podzięk owani e.
Wszystkim którzy laczyh oddać ostatnią po­

sługę w odprowadzeniu zwłok na miejsce wie­
cznego spoczynku ś. p. nieodżałowanej i uko 
chanej mej zony, jak również Tym, którzy m» 
okazaii i przesłali wyrazy współczucia w mej 
ciężkiej boleści, szczególnie Przewielebnemu 
Dnchowieństwu miejscowemu i okolicy, IW . hi. 
Branickin za wieniec i sio Wa pociechy mie - 
scowema Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół", 
pp. Urzędnikom c. k, kolei państwowej, Szan. 
Radzie gminnej, pp. oficyalistom dobr JW. hr. 
Bianickicb, również krewnym i znajomym., prze­
syłam na tej drodze szczere „Bóg zapłać". 

Sucha dnia 30 lipca 1906.
Edward Krupka

z rodziną.

Dr L U S T E R
apeoyalista lekarskiej kosmetyki 

i chorób włosów,
ordynuje w bieżącym głównym sezonie

w Krynicy willa pod „BiaJą różą“.
meczy wady urody SKÓry, twarzy, tudzież cho­

roby włosów najnowszemi metodami w zakresie 
iekarsaiej kosmetyki. 3214 1 2

Podziękowanie Wiel. Pan; Józefie Nowińskiej, 
właścicielce Zakia&n pogrzebowego za sumien­
ne wywiązanie się w urządzenia pogrzebn ś p 
lózeia Burgielskiego tą drogą Gkłada 
3249 Rodzina.

Dr Jozef SędzLelowsłj
d e n t y s t a  

Rynek główny, linia A-B, L. 44.
wyjechał —  powróci dnia 8 sierpnia i ordyno­
wać będzie w cierpieniach zębów i jamy ustnej.

Z a k o p a n e ,  ulica Marszałkowska willa 
Ochotnickiego.

Jlf. N, L. Dr Pr. f̂eor
specyalista w chorobach uszu, nosa, 

gardła i płuc. 3075 8 o
7 o l r n n o n o  „L llla m ** . Pokoje en pen on od 8 
AalVU|J(lllb do 14 koron na dobę. Enohnja bardzo 
dobra. Torsądek wzorowy. 8283 1 6

Przj paci i zalladacli. irzj illattau, laalacl
pnonętajmy

0 TbWtfff kfTiS „SMf llfalBl".
Kursa tslaprafiuaa.

* rtiać, 80 lipoa
Aaay, D«stf>aekii* - okłada Jiflylos >F 006-—.

«.koya ww^tnkiagt .ułedn krad/town- , ee-60 Akt/i 
Anglibanka 808-—- iko/u Urlonbaakn 64fi— . , it r  
‘ nŁr*1 »bai * * BJ-75 Ake/. (ankreieina MC — Akoyi 
Ff-3— itadit 108< - .  Aks/e Gallojjsklag' 1 r l  tlpofei 
otB0gr 67P -. Aecya kolei pańrtwowyoh #70 76. AV™» 
’ sl-il poła i - 1 „ej 160 60 k n * r- lei Minetbal «4B 60. 
ker kole* eótnooi ej S4fe f— ). Akoyi koli 1 eswnlow. 

cklej 181- , ukoyi Alplny 676-—. Akoye fthar Maracjr 
-09 60 Ake/r asLieg' Tiwamystwa ialai eg 2718’—. 
4koy* Fah.jkl „,'onl 6871—. i ,kof Tnnokir i/wniewf 
400 —. Akcyt ^aUcyjsklegn Kaipaofclego Towi_sysłwi 
■laitoweg; 660- ibligaoyi " f  ia m  InC ouiiaae/**. 
94 63 Reute maj iwa 9f 55. Renta ko .owa anstryaekn 
99 61 Renia ^oionowi Wfgierł^a *4 81 61 1, Lfrtj
Towaii T«Tw» kieratowego slemskwifo 98*90 t*/« Jistj
jinnkn ulpoteotuo î. 9b‘6C, 4*J,V* Art. Bank- Ulpota 
eaneyo ICC 86 6*/t Ustj Bar.l— Upoteosneg J1)*#C
V/, U Sty iłiskn krajowego 18 80 4 „•/, Ltet) Banks
kkajowr* 10185. 6V, konamnlne oaugnoye Bm as ki 
jowegi -*—. 4% gauoyjttic oalls o j 1 f> ip taoyjn. 
I9’60 <*/. gnlitjjska poźyoska kra.inwu a 16>! i. 98’6C. 
i  „  ł-osyoake atlasie Lwowa 97-40. Losy tareakie 16J 76. 
MaiU 117 «7 Rabli £00 -  

Usposoblenle: Po początkuwem „iluen nsposobienla 
piźpuij siaoBK ns paryski gorsze papiery rosyjzcle. 
Kursa pizewainii spokojna tylko walory węglowe notalone 

Cukier stalr 19-25—1903 (19-06—1976). Nal ani e  
■mieniona.

od zamiaru p>*da-
Ateny

Ranei aby odwieść ks, Jego 
nia się do dymisyi.

Nowy książę wyspy Samos.
Konstantynopol. Forta zezwoliła na nchwałę 

generalnego zgromadzania wyspy Samos, doma­
gającą się złożenia z nrzędn księcia Bithinas, 
który otrzymał polecenie opuszczenia wyspy. 
Lista kandydatów będzie dziś przedłożona w 
Ildis-kiosKn. Mianowanie nowego księcia doko- 
nanem będzie dziś.

Odpowiedzialny redaktor. 
W la d y & la w  P r o k e s o h .

Wydawcą
M lo h a ł  H o n o p iń ik l .

Cennik Izby mnoiows] i prz»y*tawa| 
w Krtkowlc

s 90 lipa (go&i. 1 w potndniel.

li Walety, piao#
Ranie papierowe .................  . . .  BftC —
Marld n irndeok ir........................  117 16
Franki papleroT,  95 00
Dwnicleitc^mikOwkf w atoole . . .  19 10

II- Lietr zastawu.
4•/, Listy sartawnr prem. Banka bipot 11J —
4 ‘/i */, Listy iiJ tiw u  Banan hlpo . . 10C —
4r ■ „ ■ „ „ . . .  9E 85
4‘/t•/» Listy lasiawne Banco Krajowego 10" 95 
4',. .  „ 90 01)
5*/. Llstp sasi. gal. Tow. kred. złam nuok. 99 —
4*/. „ .  .  .  .  .  U - le f  91 -
4’, , , . . ,  „6 4  letn. 90 60

Ili. Obilinaya I ptłyizel, 
f*l, Gaiioyjskle obllgaoye ęroputaeyjne . 49 —
4•/, Foiyfka krajowa i r. 189P . . .  98 —
VI, Poi ,ozka miasta r w ow a .................97 —
4* //, „ miasta Lwrw. . . 99 60
5',, Obligacje komunalni Bankn^kraj.. ------
4*/,% „ . . .  . 101 -
4Vi . kolelowe.........................  98 80

IV. L"» •&.
Losy miast* Krakowi . . .

V. A t i  ye,1
i  keje Bank> '  Ipoteesregi we n we wie 675 —

„ , Ga1 dla k. i p. w K r a k .  — —
„ , Lwów-Oimlowoi Jaarj , 581 -  588 —

VT Pnkllazae zu liy  i aęi
w«p61na renta pap........................pp 40

. . r-ntan . . . .  9C 80
VI, renta koronowa  .............. ....  ((■
*’ (• » '« le r tza  . . . .  94 75
> /» renta aratrynoka w iłode . . , 117 eo

*ądają
SF1 — 
11 '. 60 
96 80 
If 1*

l l f  — 
10] —  
99 — 

102 26 
99 60

I I  50

100 — 
9“ — 
97 90

102 —  

99 80

88 — 92 -

580 -

9P 80 
99 70 

ICO — 
95 95 

118 -ne; 8) ogtaszenie amnesty i ustaw o wolności

Środki nwndoCabDO: Zaoherlin, Proszek perssi Andela, Mortuin, Boraks na wagę, Cocar. N a  DH 3hj: Lep angieioot, Papier, Trzaski. N a  p in s tw y  
S J  iW ttura Hartmana, i Fuchsol. P rzec iw  molom: Antymolina, Mtalina. Kmiora, liście paczulowe Rozpjl^CZe: do proszku i .rnktury p o to

y um -i iak wszędzie Skład a p t e c z n y  „ S a n i t a s * ‘  RrakóŵoL błoga 18.



4 Kr 171. H O t  A u K ł  O R M h. Wtorek 31 Lipca 1 SOS.

Dla PP. Kupców!
Wica hiszpańskie i inne, stołowe i 
leczucze, okazyjnie do k u p ie n a  

hurtem
w Sk ladzie Aptecznym Mag. farm.

Jadwig; Klemensiewiczowei
w Krakowie, Karmelicka 15.

3834 78 O

Konwent Braci Miłosierdzia
w Zebrzydowicach ad Kaiwarya 

ma zaraz d «  w y i ta k i lk u  p o -
k u l  z calem utrzymałem pod bardzo 
przyjtępnemi warunkami. 3354 l 5

W Cieszanowie
mieśoie po wiato wem, jest <lo wynajęcia 
s l * . l e p  z dwoma pokojami do śnia­
dań i mieszkanie o dwóch pokojach, 

kuchm, piwnicy i strychu. 
Zarząd dóbr Cieszanów udziela bliż­

szych wiadomości. 8353 l 8

P o w ó z
półkryty, używany, w bardzo dobrym 
scanie, na oliwnych osiach, wachlarza 
skórzane, o»az wtilaht i wózek łwykły 
zaraz do sprzedania w zakładzie lakier­
niczym Stanisława Sadowińskiego 
w Podgórzu, nl. Józefińska 6. 3351 l 6

p a c A R n i n  K a w y
ta***- „  peleea częściowo

» .  - 1 —  - - i hurtownie
m  -W CM h W Bsm  9ytofOin „zrunhl

Esicy palonej
\A L  f c J  najnownymj' ?najlcpiaymipo- 

JX aoŁtm za pomocą

j T J s r r
* " nnw ojju iisiyt-

W- J A W O R N I C K I .
z84d 120 0

Alinie odpisał El. 3247

Z aleszczyokm wyborne owoce: Gtu ik  stoło­
we K 3*50, Jb łka  wyborne E 3 50, Re.u ■ 

g'ody przecudne K 5*—, Śliwy olbrzymie K 
3*90, starannie opakowane wysyła w 5 kg. ko­
szykach franko za zaliczką D. Wenkerl, dum 
eksportowy w Zaleszczykach, Rynek 15.

32Ć2 1 5

W Poroninie
koło Zi.-.opanego, d o  w y n a ję c ia  OJ ] sier 
pnu duży pokój o 2 oknach s werandą, , ̂  ent. 
kuchnia i przedpokój. — Bliższ- vizdomośó 

’ składzie zegarów firmy: A. J B ren n e r , 
Eratow, StraJom e. — Warnnid bardzo przy­

stępne. 3348

Z Morskiego Oka.
'W Schronisku Towarzysi wa Tatrzrń 

skiego przy Morskiem Okn prowadź, 
na jest kuchnia w tym rokn ku zado­
woleniu wszelkich wj magań Szanownej 
Publicznością 

Ceny naznaczone przez Towarzystwo 
Tatrzańskie i w cennikt.ch uwidocznio­
ne, są o wiele niższe niż w Zakopa­
nem, wobec czego mam zaszczyt za­
wiadomić Szanownych Gości zwiedza­
jących Morskie Oko, ze wszelkie {[zao­
patrywanie się we własny pro* iant jest 
zbyteczne i kosztuje drożej, niż zje­
dzenie dobrego, ciepłego obiadu na 
miejscu przy Morskiem O k u .

Dzierżawca Schroniska i restaurscyi 

3268 1 5 i l .  Bauer.

Prawdziwe angielskie

BULDOGI
3 i 9 miesięcy mające, pochodzące 
od znanego shampuoin „Patriat", ma 
do sprzedani? dozorca fabr. Friedl 
w M Ostrawie, Kolejowa 7, 32b2 is

DO WYNAJĘCIA
od 1 października 1906

w najwyżej położonej dzielnicy miasta 
naprzeciw ogrodów, mieszkania składa­

jąca się z 
4 pokoi, kuchni, przedpokoju i kiosetn
® n n n r
2 » » n „

wraz balkonem lab bez, 
oraz aa ra z  sklep ze składem na Ryn­

ku Kleparsknr 3. 
Wiadomość we wtorki, piątki i so­

boty między 10--12 i 3— 61/, w kan- 
celaryi właściciela domu, ul. Lubomir­
skich 3. 2203 2 10

P oszuku je się
dla dużego pie-wszorzędnbgo pensyo- 
natu w zdrojowisku, starszej dystyngo­
wanej damy, dla reprezentacyi i pomo­
cy w gospodarstwie i pracy biurowej, 
na mesiąc sierpień i wrzesień. Łask 
oferty wraz fotografią pod adresem 

„U n iw e rsa ł* *  w  K r y n ic y .
3229 3 4

Miód pszczelny
o.TBta patoka, w .tanie płynnym, świeży te- 
girrozny z własnej pasiek ... posyłam za po­
braniem pocztowem pi tnie w 'i kg. blaszan- 
.ach _ 6 kor. 80 hal. za ozystońć ręczę. —
P . i t s U b OH. Boanów  p, Siemikuwce 

3221 4 10

WAGONAMI węgle kamienne Uf HrakmihO tullm ? ńhi
g i i ib o j  k o s tk o w e  M  U  1 o r z e c h o w e  ■ ■  l \ I C l l l U l l l U  I J I I l U  L  i l l l L

Sobota i niedziela 4 i 5 sierpniu
g ru b e , k o s tk o w e  1 1 u  1 o r z e c h o w e

a t o  k a ż d e j  i s t a o y i  k o l e j o w e j  d o s t a i r l a

P I O T R  H E C H E L S K I  W  K R A K O W I E
Graniczna, 1. 6, parter 

właściciel detailicznego składu węgla na stacyi kolejowej Grzegórzki
przy Krrkowie. 8107 5 6'

Ja k  wyylada
praca 

rdwa
bek pny pomocy

Amerykańskiej maszyny do rachowania „Omega"
[we wszystkich państwach z am. patent.) 

wynalezionoj w ostatnie.. czasach na Której m i_na wykonywać bardzo zzyoko mechanicznie, 
bei najmnle, szego natężenia umysłowego .rBzelsie działania rachunkowe, jakoto: do Jaw ani . 

odejmowanie mnożenie, dzielenie, potęgowanie pierwiastkowanie i t. d.
Niecbędna dla wszystkioh i wszędzie którzy mają jakąkolwiek etyuznośc i. rachunkami. 

Z powodu przystępnej ceny każdy może sobie bez łtalkioh hoBztów zaprowadzić takową n siebie.
Proszę „-rar żądać ilustrowanego piospektn który jdwiotną pocztą wysyłam franko 

i darmo. — Wyłączni repreieniacya i głównv skład Amerykańskich maszyn do rs,chowania 
„Omega" 3186 3 6
A M . M l e s z K o w z k i ,  K r a k ó w ,  u l .  F e l l c y a n e k  1 7 .

Agent! potrzebni.
P. T. Kupcom stosunkowo do odbioru ilości sztuk odpowiedni procent.

Znana, niezrównanej doLrooi, oryginalna

Herbata rosyjska
Sergiusza Perłowa z Moskwy

Prawdziwa jedynie z ochron, znakiem „Dzwon", 
Którym jes. zaopatrzona każda pacrkt 

Do laDyu.a 'ylKo w „peoyalnym saiadzie hes 
bat i sauo arów firmy

Ab. LISOWSKI, aawniej „Fortuna"
3245 Krakśw, sukiennloe, L. 23. 3 16

Na stancyę
w Nowym Targn (3 stacye od Zako­
panego) przyjmie Się uczniów gimna- 
zyalnych od I — I I I  kl. z lepszych do- 
domów, ręcząc za troskliwą opiekę mo­
ralną, naukową czy lekarską. Konwer­
sacja niemiecka w domn. Bliższej u- 
formacyi udzieli Dyrekcya gimnazjum 

w Nowym Targu. 3187 2 4

ma do sprzedania:' 1927 93 0

Szafy i sekretarze bogat-o inkrustowane, Wspa­
niały pająk z bronzn, dzafy rzeźbione dębowe, 
Kilka garn.t. mahoniowych. loiu J i mahoń, 
(antyk) z oryginał, bron mi, Kredens mahufl.,
r  wiele innych mebli mahoń i jntyosuyob,

jakotei i mebli zwykłych.

L e o p o ld y n a  M aohow ska,

KmkOw, ul. Szew8k« Nr 5, p. I.

Z A K O P A N E
p u i i s y o n a t  „ W i o 8 n a “

ul. Sienkiewicza 17,'
H Aksiutiezóway i Z. Lichomskiej
poleca pokoje plęKtie z widu Li m na gury z oa- 
łodciennem utrzymaniem Kuchnia smaesn i 
żarowa. Fortepian na miejsen. Ceny ud 5 K 

wiwyż. 3238 S 10

Motocykl
prawie nowy, 3— 31/* HP. z larlanfem 
i sprężynami do sprzedan ia . „ K a ­
s y  no“  w  M nssyn ie. 3207 8 3

Panienka
znająca się na robotach ręcznych ha­
ftów, jedwabiach, włóczkach i przybo- 
rach do szycia, zostanie przyjęta jako 

ekspedyeutka do Magazynn
Ł .  S M I D O W I C Z A  

R r a k ó w ,  A - B .
Oferty nieodpowiadające ogłoszeniu, 

zostana bez odpowiedzi. 3180 3 3

Pensjonat UKRAINA
Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 

wynajmuje pokoje z całkbwltem utrzy­
maniem na czm dłuższy I krótszy po
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objadv i kolacye, na miejscu i na

miasto *s6a 35 o

I. wyłnozny skład 1 klinika 
Kraków, Woisko I.

Największy wybór laleL 
wszelkieg roazajn. 

SpLcyalniźó; Lalki zpra- 
wdziwemi włosami do 
czesania, blaszanemi gło­
wami i w krakowskioh 

strojach

Kompieina garierowa dla lalek buciki, poń 
czoszki kapelnsiki itp w naiwięk zym rybo- 

rze! na składzie. 3389 16 20

mu] m l  psrczeliy lrpcoTi
(toguroczny zbiór pierwszy) deserowy, patokę, 
jni: wysyła w 5 kg. biaszankach szczelnie za- 
n-kniętyoh, po 6 -on z opłatą 'poozty i bla- 
szanki — Zarząd dóbr 1 pasiak Zygn.-nta L i­
tyńskiego w Siemikowcanh, poczta: Sleml- 

kowoe. 3118 13 85

M a m i A n i r a  ^  piętrowa z ogród- 
Im a ll l lC I I Iu c l  tiem zaraz dc sprze­
dania. Wiadomość: Podgórze, nl. Mi­
ckiewicza 34. między 2 - -4 pop. 3173  5 6

Rządca dóbr
Proszko* lanin, były oiicer enstryaoki pier­
wszorzędne re fereneye, wypadkowo wolny, po- 
ier.a się. — Łaskawe zgłoszeni, przyjmą je 
Drobnlewioz, Fiozwaaow n. sanem. 2829 16 !6

Młode grzybki
same główki, we winnym ocJe i korzeniach, 
wyborni mu.ynowane, w baryłkach 6‘/( kg. za 
ji. K Grzybki suszone białe 1 kg. 3 K aa za 
iiczkq, wysyła Antonina KuSteleokt v Svratou- 
olm 175, <i Hlintka .Czechy). 3334 3 2

f f l l ą j ą o j  l i s z a j e
nawo.; taoy, którzy nigdzie [nie znaleźli nie- 
, enia, nieoh taź^dają prospektu i awlerzytel 
alonyoh pożniadoz. f  ?. Anstryi la darmo. Apte­
karz C. W. Rolle, Altanie fElbc). 2566 11 12

Co i-i mp noWOŚOl!

D o  s p r z e d a n ia :
Pawle bardzo ładee, para 20 złr
Plymoutny siemieniate, dwie kury i 

kogut
Nimfy laJm , średniej wielkości 

papużek, i2 złr.
twoo" b iałj, d' (a miesiące licząoy, 5 zł.
Kanarek prawdziwy Seitfert la śpie­

wak, 10 złr.
Mmorkl czarni kogu 1 kora, nad 

zwyczaj nośne 10 złr.
Ki atld praktyczne po niBkioh cenach 

sprzeajje się.
buzy wybór jzklanyoh naczynek dla 

ptaków. 1545 16 89

poleca ZaKład Zoologiczny

Kazimierz WALTER
Kraków, Sławkowska 31, przy plantach

I a da r h o
— być nie może, ale ra bezcen sprzedaje — 
I .  Z A K H , K ra k ó w , nl. F lo r y a u s ra  >1. 
Dnaźawoa Związku o, k. rzędnlków państw, 

■ogaiek nlkl. z napisem system Roskopf Pa­
tent 1 pięknym łańcuszkiem złr. 1 70, zega­
rek uzamy złr. 9*—, zegarek srebrny systai 
Roskopf 1 kt. nt złr. 4’— , zegarek złocisty 
system Roskopf Patent złr. 8*60. Budzik świe­
ccy w nooy t*r 1*60. Zegarek Joty złr. 9*— . 
L\ńorswki srebru od złr. 1.— . Gwaranoya 
4- letnia. Wrasle nleapodobanla się, wymlenlair 
bez truancśol n* inny przedmiot Zamówienia 
1 pi.,v ' i. yf nikutecznlzm udwrotną poostą 

Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
I optatnie. 2614 14 18

k u ł *  711 f l i p  ł j  Klrms. poiska w Wiedniu 
U u u a l lU w u  • • sprzedaje Rowery nowe 

i Jynnoj fabryki sty- 
ryjsl_jj po K lOO —, 

. iffen-Steyr 160 K, 
>,F-itria“ 120 K z 5 
b tmą gwarmcyą. — 
Oka 'a 15o nowyih 

rowerów przeszłorooznych „Attila* z freilauiem
1 hamulcem wstecznem po 95 K, używane dam 
skie i męskie po K  60 i 70. Świeże piaszoze 
ł gwar. Continental, leithupier ł  Dnnlop 6, 
7, 8, 9 K, węże 4 i 5 K, sółka sw oodne 
po 6, 7 8 K, pedały 3*50 K, pompy nożne
2 i 5 K. Duzj cenml < zęści składowych za 
□u h w znaczkaoh. Wysyłka za zaliczką przez 
sUau fauryczny rowerów i maszyn da szyoia 
A. Wei88berg, WledcJ, II., Unt. Donanstr. 33b.

2767 U 6

B ł o n i a  
Dziennie 2 przedstawienia

pogoda czy  deszcz.

Po południu o godz. 2 . Wieczór o godz. 8.
Wstęp po południu o godz. 1. Wieczór o godz. 7.

Przedstawienie wieczorne jest zupełnie takie samo 
jak przedstawienie popołudniowe.

Wszystkie siedzenia znajdują się pud nieprzemakalną

BUFFALO
WILD

BILL’S 
WEST

A  C o n g r e s s  o f R o u g h  R id e r s  o f th e  W o r ld
(najśmielsi jeźdźcy świata)

=  pod osobistem kierownictwemł . , pGU UOUU13CCU1 u io i v  -----------

P u ł k o w n i k a  W .  F .  C O D Y ,  „ B u f H i i o  b i l l * .

s -------- -------------

I O sta tn ie  p o z d ro w ie n ie  p o że g n a ln e .
* Oni nigdy nie powrócą, dlatego me można ominąć sposobności z„baczenl» lata

Ii -----9*4-------- .

Trzy osobne pociąg': 1300 mężczyzn i koni.

[ Nąjwiększe i najbardziej pouczające widowisko świata.
Zjednoczenie najśimelszycn jeźdźców wszystkich narodów.

— ■ "  ~  o  —

J e d y n e  

s w o im  r o a z a jn

W s p a n ia ły  „ D z ik i * Z a c h ó d "

rn

p r z e n s ta w ie n le

I rodowitych jeźd­
źców Europ j,

| Azyl, A lryk l i Anie- 
‘ ryk i; z gór 
[ Kaukazu, _  . 
f ze stepów A - ) [? 

Hosyl, Wiź 

Z pustyń 
A fryk i, 

t  Kordylie- 
rów  M e k s y - y  
ku, z  ska­
listych okolic Ame­

ryki.

W schód

i

i

i Z ach ód
ubiegają się na ogrom-

[ nój arenie „ 
izenstwo w  czynach 

bohaterskich.

^  W8tadyan(przswi)dC},wo

i „ D z iK i-W s c h ó d "  są  z je d h o c z o n b.

Jak wspaniałą obfitość na jbardzie j widzRiilB 
g o d n y c h  zd a rz eń  n as tr ęcza  p r o g r a m .  

K o z a c y  rosy jsoy ,  Ż u a w i  a f r y k a ń s c y ,  przed** 
B taw ic ie le  ś w ia ta  c y w i ln e g o  i w ojskowego 

S ta n ów  z je d n o c zo n yc h ,  Arabow ie, n e -  
duini, K o w b o j e  am eryk a ń scy ,
„Lasaoa41, Rooseyolta, ^Rough Ridera , 
. Indyanie, Kubańczyoy, młode dsiew- 

ozeta e dalekiego Zachodu, Mek«y- 
kańozycy, Johny Baker, ^Buokin  ̂
Bronchoa“, kuryerzy, liatono»»« 
eipreaa {Pony), cale pociągi 

c h o d ź c ó w .

Trupa ja p tśss ld h  
„S am u .a l"

i  ł w e i m l  d t w n y m l  i  .  
a ł t u k t m i  n a  p o l u  8 W w j .

„Bnffaio B r,
Mistrz w strzelania M. 

koniu
w  u w o i o u  p r . e o u d n y . f c
produkeyacb . 11 .ni.
i  o w i c z u . i i a c i i  b r o n U ,  - y .
k o n a u y c h n a  g a ’ o p t ^ ^ o 7 »

k o n i u .  «  

J g r o m n a ,  p o c  g  o m  i i i a k a a  
Z l  d u j ą c a  J i ę  a r s n a  d « j »  m * 8 -  
n o d c  a i  » y k o n a . . i a n a d z w y o - 8 1

u r o z m a i c o n o . ; o  n i d o w U a a  
p r z a d s  a w i a j ą c e g o  c h w i l a  i  
w a l k  n t i e r  i e l i o r p i i  - T n y e U  
z  u z i k i m i ,  z  b i t w y  L l t t l r  Bil 
'.■orn1' w k.órśj biorą uozial 
i n d y a n i e  ( 1 0 0  g t o w )  o i ..  
n a  k o n i a c n ,  w r o t i  c i s  c l . w k u  
z  o s t a t m S j  w i l k i  g a n a r f c *  
Cuato. i I jago bohalaraltat 

i m i e r c . .twnlej* kobisty i dziooi).

Wszędzie 1 zawsze oabywają się przedstawienia t  outkunltyni p.ogrameaą
k n n  . . r r . r . A l 1 r ł n . W A  lllrrACanlabez wszelkiego ukrócenia.

Atena jest wieczorem oświetlona za pomocą osobnych i jedynych w awołta
idów Jwietlnycii.

!
r  o d z a j  a  p r z y r z ą d

Jeden bilet wstępu upoważnia do zobaczenia wszystkich ogłoi-.onyok 
 - ■ -  = zdarzeń godnych widzenia- ■——  'r

I Ceny miejsc:
I  nrierj 3ce K  2 .— , Krzesło numerowane K  4 .— , Miejsce ruzerwowt 

K  5 .— , Krzesło w  łoży K  8 .— , Loża (6  krzesał) K  4 8 .— .

~~ •• • llzieci poniżej 10 lat piacą na wszystkich miejscach połową. 355

Wcześniejsza sprzedaż biletów po K 5.—  i 8 — , odbywa uq o l
** godz, 9 rano w dniu przedstawienia

w księgarm D. E. Friedlema, Rynek 1. 17. W nie­
dzielę sprzedaż biletów w księgarni odbywać się 

będzie od godz. 9— 11 przed południem.

Rzeszów 
:arnów 
Bielsko-Biała 
Cieszyn 
Morawska Ostrawa 8

2 sierpnia
3 
6 
7

M

JJ
3181 3 4

M

f f

Zdolnego korespondenta
iiiemiecko-Dolskiegr, oosnajomionego z buohrl 
ieryą poszukuje się. Zgłoszenia I  8 100 po­

ste resuante Krosno. 3232 2 3

Do sprzedania
ne meble Wiadomość: nl. Jagiellońska 
11, U Stróża. 3239 2 2

Dyplou honorowy nr wyst w Krakowlb r. 1901.

P E L E R Y E T
Zakopartskie i Tyrolskie

od deszczu i zwykłe damskie 
m  i męskie po złr 6*50 —

oraz na nkładk.e wielki ^ybór: 1983 13 0
GTJnIEK ZAKOPANSKICH damskich i dzit 
cinnych. SERDAKI damsaie i dziecinni 
SABAŁO W KI, Żuawki, Uł&nki, Kryni
osaaki -Suan .ul Kosciusuowacie, Kł
razye, Czapi _ i  P a w i kraaowakii i Ka-
1 1  -----  peiuna góralskie, ---------- =

wszisiao wyroou własnego

W. SZNAJDROWfCZ
w Krakowie- Rynek Linia A B L 45 I piętra

nad apteką pod „ Białym Orłom.
F i l i *  w  K r y n ic y  yod  b ia ł^  ró żą .

Ekonom
Kawaler, z kilkuletnią gospodarcz9 praktyką, 
poszuKujc posedy za mtdem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia F . G . poste res.ante K rs u A w  
za okazaniem Kwitu inseratuwego „Nowej 

Reformy* 3238 3 3

Aentig ®ŻUlD*»ł inteligentna, znająoa się 
H I 9 U U t t  na knchni i domowen gospodar­
stwie, postukuje lniejsoa do jednej osoby za 
bardto małem Siynagrodicniem. T. Z. poste 
restai ite T a rn ó w . 3237 3 2

P I £ G I
usuwa ralkowicit: w jyrzcńągu 7 dm

A ź M m e  Dra ChbtolTa
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy­
mania czystości i upiększenia c e r - — 
Prawdziwy tylko w oryginał, słoikach, 
Których opaKowanie taonatrzone jest za- 

rejestri waiiym znaKiem ochr mnym. 
Cenz K. 1*60. odpowiednie mydło 70 b.

Główne składy w K r ołow iu: Wiktor 
Redyk, «pt.; H. Bartib.śsk I Sp . apt we 
L%uwl<>: 'yg.-, R km. apt w Kry 
<uHih i Lu) Kalllr, aptek.; w H .sryu. 
Bąozu: D Jakubowski, apt.; w Prze­
my ilu: M. Schwarz, apt.; n . „o d .  
w in : J. Wyszatyokl, >pt; w Tam< >- 
polu: M. Krzyżanowski aptek., Dr Jul. 
Franzou, aptei. Skłudy prócz tego we 
wszystkich aptekach i drogueryach.

Z U K O P A K E .
^zopeni suka.

P en syo n at M. W i e c z ó r  k o w e j
poleci. pokoje nowe, wygodnie urządzone 
z utrzymaniem lub bez. Ceny niskie 
Kesćaurscya na miejsen. 2830 14 15

Robotnicy
jakoteż dziewczęta znajdą trwałe za- 
irudiiienifc przy budowie nowej drogi 
kolejowej w Minken , Kr. Ohlau, 
Śląsk pr. Płaca dzienna 2 * 7 5  marki. 

A laKllbiak, iiadszacłmnistrz
3250 1 8

Wskutek rezygnacji z dzierżawy 
bufetu w teatrze miejskim.
t. j. w głównym fo y e r  i  n a  g a ­
le r y ! ,  są do sprzedania za niską 

cenę urządzenia.

Wiadomość w cukierni Lwowskiej 
J a n a  M io h a llk a , Kraków. Flo- 
ryańska 1. 4 5 . 2999 10 10

T O C O C O O O O O O t z L O i

Rower y
f i o n
Premier
B rlta n ia  od 14u koron wyżej, 

oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuj 1 lub wy­

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwcnki elektryczne, drut kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku­

chenne i t. p. —  poleca

J. FIAŁKOT7 5 KI
1942 N o w y  B ą o i R y n ek . 39 50

P r o s z ę  i ą d b  ó
g r s u i  I franku

mego bogato ilustrowanego cenni 
ka a prze-^to lOOu odbite* zegar­
ków wyrobów srebrnych. 1 złotyol

H A B B S  HLOm ńD
Pierwsza fabrvka : igarkiw  w BrMx ni 63'

(Czeoby) 2885 18 60
Frawdziwj niklowy kotw , remont, rrai i łań- 
ouszkiem złr 2*— , 3 zegarki złr. 5*75. Niema 
ryzyka I Dowolna wymiana lnb awrot pieniędzy.

*  D rtósr*i IdterM kir w r  Mewio. i i .  Jw ielM yks 1 0 , Rifha. iin k a n i k . S i  Góreki,


